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Monzpiratya Naczelnika Pańdtwa, 


Stoimy przed zdumiewającem zjawiskiem: 
Naczelnik Państwa <chee obalić ministra 
spraw zagranicznych, cieszącego się zaafa- 
niem całego Sejmu — ministra, który w 
pbstatnich miesiącach z wielkim taktem, 
zręcznością i konsekwoncyą bronił spraw 
Polski przed jawnymi i ukrytymi atakami 
w Genui. Z góry oświadczamy, że nie wi- 
dzimy w p. Skirmuncie ani człowieka nar 
Szero obozu ani ministra, którego nie mo- 
naby zastąpić przez równego lub nawet 

go dypłomatę. Konstatujemy jedynie 
„ że od chwili restytucyi państwa pol- 
skiato p. Skirmunt jest pierwszym mini- 
*mun spraw zagranicznych, którego żadne 
połskie stronnictwo nie zwalcza i któremu 
W kraju i zagranicą opinia publiczna obe 
tnie jednogłośnie przyznaje, że odniósł na 
onio międzynarodowym poważne sukce- 
By i wysoko podniósł w Europie znacze- 
mie Polaki. I z tego to ministra p. Piłsudski 
žst niezadowolony. I tego ministra usiłuje 
Gbalić w przeddzień konferencyi w Hadze, 
w toku szerokiej akcyi dyplomatycznej, 
tozpoczetej przez p. Skirmunta o uznanie 
Rzych granie jwschodnich _ przez Alian- 
w. 


Nie bronimy p. Skirmunfa, bo bronią go 
wlasne jego czynv, dobrze krajowi całamu 
Nie moglibyśmy go nawet bronić, 
bo nie znamy zarzutów przeciw niemu pod- 
Koszonych. Naczelnik Państwa nie wyjawił 
wej krytyki i swych projektów przed Mar 
Bzałkiem Sejmu, lub przed prezesami klu- 
w sejmowych, które przecież decydują 
w ostatecznej instan eyi zarówno 
© kierunku naszej polityki zagranicznej, jak 
lo losach m m | i 
który może każdej chwili t przy każdej 
sprawie wypowiedzieć wobec ministra swe 
uwagi, nie czynił tege i pozostawiał gabi- 
net w przekonaniu, że sojidaryzujo się 
Ł jego polityką ogólną. Jeszcze onegdaj na 
Radzie ministrów w Belwederze wszystko 
było między Naez. Państwa a rządem w 
porządku. Nagle 2 czerwca Naczelnik Pań- 
stwa wyraża niezadowolenie p. Skirmunto: 
wi, przyczem dostaje się surowy wygowor 
talio innym ministrom, tym potulnym bel- 
wederwiszom, jak ich nazywa trafnie p. 
sowączyrński. Gabinet wpada w niełaskę 
całkiem niespodziewanie. Niełaska zestała 
onspiracyjnie, w tajemnicy przygotowana. 
c) powodów niktenie zna. Mówi się, że 
ziala tu zły humor. Znaczy to, że gdy Na- 
zeinik Państwa wstanie z łóżka lewą no- 
BA, to jzst to dostateczny powód, by jeden 
% ministrów otrzymał dymisyę.„ i PZ 
i, my do czynienia zarówno z nałogową 
i aje się, nieuleczalną konspiracyą, jak 
w tzynem nieękonstytucyjnym. Ministrowio 
ie olpowiadają przed Nacz. Państwa, ale 
Przed Sejmem. Przed tymże Sejmem odpo- 
wiadą takżo Naczelnik Państwa. Dymisya 
Ministra nastąpić więc może jedynie wów- 
3, gdy straci on zaufanie Sejmu, P. Pił- 
Peri Bic może prowadzić innej polityki, 
Dr, „ylko tę, którą ustali gabinet w puro- 
Faj ze Sejmem. Atak na ministra, 
kie żącQgo się zaufaniem Sejmu, jest ata- 
% m na reprczentacyę narodu. W republi 
Jest to czyn niedopuszezalny. , 
= nak ad A Parsia żąda auton o- 
załatwienie > eyi Wsc.ho.d.ni.e.j i że 
me podobo, 
Sejm dupier 
wniosek 3 7 
Ma E ah P. P. S. a w spra- 
A p R? się w Sejmie wileń- 
parli pomysly Nacz 1 AW. któryby po- 


: elniz Rat. j 
no — Piłsudski od r. 2014 ko, od 


swa akcyę polityczną t | z 
program — przeciwników, p o god Się na 
ma innego wyjścia, | ik 
Nalożę się jak najbardziej sta 
Magad wyjaśnienia tajemnic) a 
Ę. tniewu. Nie można tolerować manier 
Wilhelma M. na stanowisku Naez. Państwa 
z Poisea, I nie wątpimy, że Sejm wystapi 
Maję onie jasnych i jawnych metod dzia- 
in. „Przociw konspiracyi w Belwederze 
Przeciw obalaniu ministrów z piątku na 
S = aś to akurat w dniu, w którym Sejm 
; Tanaan, na tydzień. Konspiracya p 
-Aego grozi bowiem państwu nieobli- 
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nemi aukodami, 
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Ponikowski zgłosił dymisyę gabinetu. 


Przedpłata wynosi 2 przesyliaipocziową Zagra nicą 
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| Na esłysm obzzarw Państwa polak. iz 


Miesięcznie . 


O głosowanie S. K. L. 
nad sprawą monopolu tytoniowego. 


Otrzymujemy następujące pismo: z 

W nrze 123 „Głosu Narodu“ z 2 czerwca Dr. 
pojawił się artykuł: „Dziwne głosowanie S. K. 
L“, w którym poddano ostrej krytyce stano- 
wisko klubu sejmowego S. K. L. przy głoso- 
waniu nad nowel} agrarną Piastowców, nad-! 
mieniając, że podpisany wygłosił w, Sejmie | 
mowę „za nagłością noweli”. 

Ponieważ z treści powyższego artykułu wy- 
nika, że intencya podpisanego i klubu S. K. L. 
nie zostały należycie zrozumiane, pozwalam 
sobie imieniem własnem i klubu S. K. L. wy- y5 
jaśnić, że przez głosowanie nasze za nagłością jdymisya gabinetu została formalnie zgłoszona, ||” Rada ministrów się zsolidaryzowała, Sprawa | 
wniosku P. 3. L, nie godziliśmy się już z góry | odpowiedział premier potakująco. Oświadczył on, koniliktu na forum Fang nie wejdzie, unika- 
na treść samego wniosku, a właśnie dla-wyja- jdalej, że dymisyę spowodowało wrażenie, ja- | ją bowiem tego obio strony. ; 
śnienia intencyi klubu S$. K. L. w mem prze- |koby ministrowie nie posiadali pelnego zaufania | Zatarg między Naczelnikiem Państwa a rzą- 
Se Kei ic to ©0 ZA 32 pał rr w. Na o ha eń ja b dem należy uważać jako wynikły: 1) z ad 
stwierdza proto osiedzenia sejmowego ega różni jmowani p pa 4 A d 
klub S. K L. AS będzie ioco? aAa cznej między Radą ministróm a Naczelnikiem |soyaąjja zapatrywań na RE ak je l 
głością wniosku, aby z okazyi dyskueyi nad | Państwa, p. Ponikowski nie dał żadnej odpo- | lityczną i 2) z rozdrażnienia Naczelnika 3i 
tym wnioskiem w Komisyi rolnej spowodować | wiedzi. 


| 
|stwa, który w ostrych słowach krytykował | 
przedewszystkiem dyskusyą nad wielce wadli- | Warszawa, (Tel. wł.) Dzisiaj w połuduio Re |Prawie wszystkie resorty, szczególnie Minist.! 
wem a często sprzecznam z ustawą wykony- | _; i 
waniem Reformy rolnej z 15 lipca 1920 i umo- 
żliwić przedstawienie i rozpatrzenie zażaleń | 
pokrzywdzonych warstw ludności a w gzcze- | ś a A 
gólności bezrolnych i małorolnych, dla których L | 4 l K 
głównie Reforma rolna została uchwaloną. enin t g d 0 ; e S P 4 
Prosząc o zamieszczenie tego wyjaśnienia À R. | 
w Szan. piśmią, pozostaję z uszanowaniem:| Helsingfors, (A. W.) Nadeszła tu wiado- |stawicielami radykalnicjszego kierunku koma: 
Poseł Dr Antoni Matakiawiez, przewo imość, że w stanie zdrowia Lenina wskutek | nistycznego. 
dniezący Klubu sejmowego 8. K. L — Kra- i ataku apapiektycznega:, nasżąpiło groźne po- 


ków, dnia 3 czerwca 1922. è M e Fataga k 
Podobnio bramiace piemo otrzymaliśmy og gorszenie. Pisma Demi Wwisdon:kie po- 


posłów ks. dra Lubelskiogo i ks. dra Kotu, | twierdzają wiadomość SUN Leta ulegi 
członków klubu S. K. L. Ks. poseł Lubelski | atakowi apopiektyczaemu, 

pisze ap., że Klub katol.-lud. „nie solidary- 
zował się z trością wniosku piastoweów, ale 


nikowski dnia 3 czerwca złożył Naczelnikowi | godzinę, Prezydent ministrów wyraził przeko- 
Państwa podanie o dymisyę całego gabinetu, nanie, że zatarg z Naczelnikiem Państwa zosta- 


Dzisiejsze warszawskie dzienniki poranne dono- nia załagodzony, 


szą. że dymisya ta nie będzie przyjęta. Formal- à WA 
ne załatwienie konfliktu nastąpi na posiedzeniu Pr Zyczyny NIEJOTUZURIGNIA. 

Rady ministrów, które się odbędzie we wtorek, Warszawa, (Tel. wł.) Konflikt wczorajszy | 
w obecności Naczelnika Państwa, między Naczelnikiem Państwa a rządem należy 


ka „Gazety Warszawskiej”, Na zapytanie, czy 


Gziezerin żegna się z Genuą. 

Genua. P. A. T. Cziczerin w majbliższych 
y 4 | dniach opuszcza Genuę, udając się do Moskwy, 
Berlin. (A. W.) Wskutek nadeszłej do Ber | Bliższy termin wyjazdu utrzymywany jet 
głosował za jego nagłością, b ada lina radyotelegraficznej wiadomości o ciężkim w tajemnicy. a 
gobności w komisyi poruszyć - RAK A a d- ko a ią Lenina, wyjechali GEL" WSzoraj dał Cziczerin bankiet pożegnalny 
użycia, jakie się dzieją przy przeprowadzaniu | Litwinów i Radek do Moskwy. W berlińskiem ng „cześć komendantów, oraz funkcyomaryszów 
reformy rolnej i usunąć braki i wady ustawy, | pos€istwie sowietów wywołała ta wiadomość | policyi genueńskiej, jak również konwoju, któ- 
na które się ogólnie žalą, a które sprawiają, | przerażenie i trwogę, ponieważ obecnie mikt |'y go eskortował podczas konferencyj genueń- 
że reforma rolna wychodzi tyl:k.0| w Rosvi nie ma te A in do skiej, Cziczern obdarował wszystkich obet- 
na korzyść bogatych piestoweów| 0 m” J =. PN lnych na bankiecie pamiątkowami fotografiami 
z pokrzywdzeniem zupełnem peim zepo ena Toim, ae paui stoją | zę swym autografem. 
nmolnych i małorolnych”, oych w związku z propezycyami genueńskie-| Betin, P, A. T. Z Genui donoszą, Žo Czicze- 

Ks. Lubelski dodaje nadto, że także klub | mi, wobee tego, że Trocki i Litwinow są przed- rin opuścił dziś Genuę. 
Skulszezyków głosował za nagłością. 
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Zamieszczając pow 4 s D0- "= rr 
yźsze sprostowania, PO-,, Noulienza 4 ot à FA 
awalamy sobie e: ś tera Noullensa í prof. uniw. w. Stra ki 
pe Kde 3 Toy G, RZE „bardzo słaby | poudan z oświadczeniem życzeż Poincarego 
GE yczynewy istnieje między samą no- | da u 
Toe =. REA a motywami głosowa” ea N ođbyly się posiedzenia sekeyi: 
nia S. A. "ątpiwie cała. prawica jest | , x keyi administracyjnej (zagadnienia 
także z wykonywania reformy rolnej niezado- "aea ay morządowe), drugie sekcyi kar- 
wolona, jednak nie widziała w tem powodu do | PRES 1 SA a h On py ka 
; m A mo ; adnienis kompetencyi sądów przysię- |. $ ak 
głosowania za nagłością powoli, pogarszającej R ÓW? Er o międzydzielnicowego), |, +26 Porozumienia w Sprawie tranzytowe- 
tę reformą. p głych i prawa karne$ alei Apr aN ruchu kolejowego wyłącznie na atacyach 
trzecie sekcyl cywilnej (zaga nienia umów -| Wotoczyska i P pdwotoczycia Podniesie A 
; DERON -sfowych i ograniczenia obrotu nieruchomo, : 


-RR ze — P. E 2 |*vy nastąpi przypuszczalnie w Warszawie, cze- 
w rasie odycaci wore! 


ciami), czwarte gekcyi ekonomicznej (zaga- | go domagają się sowieccy delegaci, 
sk ego). 


dnionia równowagi o Me r E i pol- 
skiego). W niedzielę dalszy ciąg obrad sckeyij| M awie wiąźnić i 

Warszawa, (Te. wl.) Pos. Buzek przedło | o godzinie 4 po południu posiedzenie plenarne Esta W Spr awie WIĘLNIÓW polskich 

Żył nieoficyalnie prawicy imieniem P. & Luiz następujncym porządkiem dziennym: zaga | W kownie 

o e hy promisowy w Bprawio list pań- gojenia etatyzmn (referaty franeuskio z dysku | Warszawa, P A. T. Del SG: olski przy LA 

5 A a. poras ij s sya w jozykn francuskim i referaty polskie). | age narodów. Sar Askc e PET 
. Wystarczy zwycięstwo w 6 Oktęgach WY-| ` poznań, P. A. T. Z Francyi przybyli dziś naon Heti 0 wręczył przewodni- 

EC Ż et i żowych ia pak zjazd prawników i okonomietów profesorowie Eson; ponowną notę r AE 
£ zalistwow y żn é Reudan, Duboyer, Lambert, Huwciin, Hugenel bos wiezni zę 

t A udan y lios więźn:ó gi many 

mandatów zdobytych e. okresach. i Basdovan, Í J wiepedlacip L 3 toy Ta BRZ 
3. Małe miasteczka nie będą wyłączone w| - MM | «Notasrodh GRE GLi Sj. 

osobne okręgi miejskie. l | PADEREWSKI PRZYJEŻDŻA W CZERWCU. | ne Po Rd n 3 Paren 
Istnieje prawie pewność, Žo znajdzio się! Warszawa. (Tslef. wł) Jedno g pism war- W mz kge ać PD 4 


większość dla tego kompromisu, W takim Tar ezawskieh podaje wiadomość, że p. Padorew. | Pręstowania faləzywyöh enuneyacyi min: Jur- 


; $ Ą Dr. 3 ; j gutis iowy materyai dowodowy z 
zie projekt ordynacyi nie będzie odesłanym do |sk; bodzio do Warszawy z końecm czerw- | e szczegółowy 3 y a po 
komisyi, Wybory odbędą się zatom w jesieni. ZE i pły pis a „1 


ca b. r. t AF 
NASTĘPCA Ś. P. POSŁA SKARBKA, poc N STEE 2 (omisyi inej 
Warszawa, (Tel. wł) Na miejsce zmarłego Rokowania polsko-gdańskie, rug, w EN ngA 


ogie Skarbka wehodzi do Seja, jęgonastępch | ©daństć. p IA. WD, ARMIA 17 maja odbyły się; z"raggą posiedzonie podkoneyt kolejowej ie. 


O TRANZYT KOLEJOWY Z UKRAINĄ. 


Lwów. (A. W.) Obrady konferencyi między 
delegatami lwowskiej dyrekcyi kolejowej a 
przedstawicielami Ukrainy sowieckiej zostały 
w dniu dzisiejszym zakończone, Umowa, za- 
warta przez obie strony, zawiera BB punktów 


ML oj ogion, w Genewie rokowania przedstawicieli Polski | szanej komisyi reewakuacyjnej. Na posiedzeniu 
KANALIA! i Gdańska w sprawie uregulowania położenia jem uchwalono kolejność przejmowania dal- 
„Obecnie fabrykanci tytoniu mają dwie drogi: | maas BO NU a tych parowozów ma być zakończone w sier 
albo podjęcie walki na nowo, albo rezygnacyę. | 4, Aue ś 8" pniu roku bieżącego. Wczoraj odbyło się rów- 
. i : : s stw skie w stosunku í 2- 3 $ L P 
z chadecyą i Dubanowiczem i miałaby jeszcze PA Ret. RS podlega SE do godne) mieszanej komisyj reewakuacyjnej, na 
szanse zasilenia kasy partyjnej funduszami wy- |. ; "  |którem poruszano sprawę zwrotu 47 parowy 
że władze polskie i urzędniey polsey w pó 3 t 
, ; i 4 eńskiego, oraz  inwent dr 
i miba i ent Gdańsku, znajdujący się na obszarze w. m. wentarza ogowego 
Ljazd prawników | ekonomistów (Gliko w ramach i i 
| i ani Stroną rosyjska odmówiła rozpatrzenia żądań 
E tenepi będą traktowani w ten sam sposób. S] pat: 
y Poznaniu, jak władze gdańskie i gdańscy urzędnicy pel- co do objektów z terytoryum wileńskiego na 
czysta otwarcie zjazdu prawników i ekonomi- polscy w wykonaniu swych czynności zależni go terytoryum, 
Stów poiskich, Posiedzonie zagaił rektor uni- są tylko od swoich polskieh przełożonych; 
kea się w języku francuskim do gości jaku są nienaruszalne, pozostając na prawach} Moskwa. P. A. T. Wczoraj odbyło się trze- 
skich. powitał ich, wznoszące na końci | konsulatów ZAgT.; jcie posiedzenie podkom:syi rolnej mieszanej ko- 
Wszyscy obecni MF RE Katz oki : ; A 3 
Następnie RAE z miejse. Gdańsku mianują swój personal niezbędny dla „dały żadnego pozytywnego rezultatu. Uja- 
: ; cem'n. spraw. Rymo- |jących umowach, przedkładaj dowi gdań- |strony rosyjskiej, Qdmówiła oną swego udziału 
wicz. dalej delegaci uni ; YA u , P jąc rządowig y rosyjskiej, a swego udzi 
na Da uniwersytetów, towarzystw |skiemu listę tego personalu; w. odnajdywaniu ewzkuowanego mienia i wo- 
Z delegatów zagraniczn ł HEF Ę Pha ją 3% 
Z cgatów zagranicznych przemawiali: p.|rokowania przewidziane w decyzyj gen. Hac- | polską. Na 35 rozpatrywanych spraw, co do 27 
4 kinga z dnit 16 grudnia ub. r. 'powzięto decyzyę odmowaa, 


Warszawski „Przegląd Wieczemy” piszę: | prawnego polskiego majątku polskich okrę- szych parowozów, należnych Polsce, Przejęcie 
Gdyby obrali drogę walki, wtedy endecya wraz dniono m. in.: . nież trzecie posiedzenie podkomisyj azosowo- 
borczymi”, o” walców szosowych b. okręgu warszawskiego 

Gdańska, w ramach powierzonych im kompe- | 7 EU statków parowych pińskiej flotylli. 

Poznań, P. A. T. W sohotę odbyło się uro |niący . podobno czynności, przyczem urzędnicy skutek rzeczonego nieuregulowania sprawy te- 
wemytetu poznańskiego, Dr Święcieki| państwowe archiwą j biura polskie w Gdań- Z PRAC PODKOMISYI ROLNEJ. 
okrzyk: r $ : Pia x 

rzyk: „Vive la Franco“, kóry powtórzyli} polscy przedstawiciele dyp'omatyezni w jmisyi reewakuacyjnej w Moskwie, Obrady nie 
znania, delegat rządu e miasta Po- osiagniecia celów przewidzianych w obowiązu- |wniło się tylko wyraźnie odurowne stanowisko 

e onomiezno-statystycznych.| w najkrótszym czasie mają być rozpoczęte |góle praktycznego współdziałania u delegacyą 
Manabre, usprawiedliwiając nieobecność gen 


_ 


Kemunikaty , . „aż „2 


Na 1. strenie 


przyjął wczoraj na poshichaniu współprcowni: | klem Państwa a min. Skirmuntem, z którym ca-, 
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ARRASY WRACAJĄ Z MOSKWY. 


Moskwa. P. A. T. Dnia 30 maja delegacya 
polską w mieszanej komisyi specyalnej w Mo: 


Warszawa, P. A. T. Prezydent ministrów Po- premierem Ponikowskim, która trwała prawlejskwie wysłała kuryerskim pociągiem do Wam 
szawy 22 arrasy oraz 14 kawałków arrasówy 
wchodzących w całość kolekcyi należnej Pol- 
sce. Obecny transport łącznie z poprzednimi, 


wysłanymi już do kraju, obejmuje 9t sztuk 
arrasów, na ogólną liczbę 156, podlegających 
zwrotowi. Mieszana komisya specyalna w dal. 
szym ciqgu odszukuje pozosłałe arrasy, nale- 
žne Polsce. Należy mieć nadzieję, że poszu< 
kiwania te dadzą w niedługim czasie pomyslať 
wyniki, 


Stan oblężenia na 6. Slasku. 


Katowice. P. A. T. Po ogłoszeniu etanią 


oblężenia zaprowadzono bardzo ścisłą kontroe 
lẹ przejezdnych oraz przechodniów na ulicach 
i w tramwajach. Dokonywują jej patrole „Apo“. 
i żołnierze francuscy, Prasa polska siara się 
działać uspokajająco, natomiast prasa niemie< 
cka zamieszcza artykuły podburzające, w któ: 
rych przynosi wiadomości o rzekomych gwał< 
wiecminisier Dunikoweki odbył koułerencyę z spraw zagr., wewnętrz, wojskowości i skarbu. |*wh Polaków w polskiej części Górmego Ślą- 
ska. 


Katowice. (A. W.) W powiecie strzeleckim 
większa część ludności polskiej, Która nic 
zdołała zbiedz do polskiej części Górnego Ślą- 
ska, kryje się po lasach. Stacye kolejowe są 
obeadzone przea członków Orgeschu. 


Wzmocnienie załóg koalicyjnych. = 


‘Opole, P. A. T. (Biuro Wolffa}  Komieye 
międzysojusznicza doniosła rządowi niemice 
ckiemu, iż wysłała do obwodu przemystłoweza 
natychmiast jeden angielski i jeden włoski ba 
talion, celem stłumienia rozruchów. Do powiae 
tu rybmickiego przybyły oddziały wojsk franc 
cuskich I auta pancerne, Zdarzają się wypad- 
ki, seczagólnie w powiatach zachodnich, na: 
padów Ba śomierzy franeuskich. 


Wymiana dokumentów ratyfikacy inych. 


Opole., P. A. T. Dzisiaj ractąpiła między, 
pełnomocnikiem polskim Scydą a pełzomocni- 
kiem niemieakim Eckartem wymiana dokumen- 
tów ratyfikacyjnych, dotyczących konwencył 
górnośląskiej, podpisanej w Genewie, arag 
dwóch dodatkowych układów do tej konweu 
cyi, a mianowicie układu w przedmiocie po« 
eztowego obrotu czekowego i układu w przed< 
miocie granicznych dworców  przejściowycłą 
Obaj pełnomocniecy podpisali również dodatko< 
wą deklaracyę, dotyczącą art. 1. paragr, 8, 
konweneyi genewskiej w myśl życzeń konie 
rencyi. ambasadorów. Ta ostatnia deklaracya 
ma być jeszcze ratyfikowana przez Sejm polski 
I Reichstag. ; 


ODEZWA RZĄDU NIEMIECKIEGO. 

Katowice. (A. W.) Zo źródeł miarodajnych 
donoszą. iż gabinet Rzeszy wzbrania się wydać 
oficyalną Odezwę do obywateli niemieckich 
części G. Śląska, mających przejść obecnie da 
Polski, Rząd niemiecki zamierza wystosować 
odezwą do całego G. Śląska, Nad tekstem tej 
odezwy odbywają się obecnie obrady. 


Nominacya wajewady śląskiego. 

Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski“ ogis- 
szą pismo Naczełnika Państwa do Józefa 
Rymera, posła na Sejm ustawodawczy 
i prezesa Naczelnego Rady Ludowej,. miami- 
jące go wojewodą śląskkn, oraz pismo Na- 
czelnika Państwa do komisarza rządowogiu 
p. Zygmunta Żurawskiego, miesujące gą 
zastępcą wojewody śląskiego, 


na o to | 


Votum zaufania dla Poincarego. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ do 
nosi z Paryża: Izba uchwaliła po przeprowa- 
dzonej dyskusyi nad interpelacyami wotum 
zaufania dla gabinetu Poincarego 484 głosami 
przeciwko 100 głosom. W ten sposób zakoń- 
czyła wię wielka dyskusya nad interpelacyam 
w sprawie polityki zagranicznej sukcesem 
Poincarego. 


O udział Francji w Hadze. 


Paryż, P. A. T. Rząd francuski oglosit me- 
moryał o konferencyi haskiej, który będzie 
doręczony wszystkim zaproszonym państwn%n 
Memorya: ten nie oznacza ani przyjęcia zapro 
szenia, ani odmowy, a ma tylko przedstawić 
aliantom i innym państwom stanowisko Fran- 
cyi, trzymające się nadał linii, wySrećloneż 
przez memoryał Poincarego z 21 stycznia b. r. 
uzależniający wszczęścię rokowań z Rosyą od 
uznania przez sowiety własności prywatiej 
i obowiązku wypłaty długów. Odpowiedź na 
ten memoryał ma rozstrzygnąć o udziale Vram 
cyi w konferencyi baskiej. 


TĄ m. TDM KW AE 0 


im. Piotra Skargi. 


Nie żałujety grosza na dzieło, któ- 
re naszą młodzież uchroni od zmarno- 
wania się, a wychowa na, dzielnych 
i pożytecznych pracowników dla Oj- 
czyzny. Każdy dobry obywatel — 
to skarb narodowy! (Z odezwy komi- 
tetu budowy Domu im. Piotra Skargi). 


Dnia 11 czerwca b. r. odbędzie się uroczy- 
stość położenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowe Domu im. Piotra Skargi, przy- 
szej siedziby Związku młodzieży rękodzielni- 
gzej i przemysłowej w Krakowie. 

Czem jest, komu i jak służy ten Związek? 

Przy całej różnorodności i rozbieżności za- 
patrywań na sprawy z odbudową naszej Oj- 
Gzyzny zwiazane, zgodni przecież jesteśmy na 
jednym punkcie, a mianowicie, że odbudowę 
tę zacząć trzeba cd fundamentów. Część po- 
wyższej odbudowy, w odniesieniu do młodzie- 
ży rzemieślniczej, wziął na siebie Związek kra- 
kowski. 

Z natury obecnych stosunków wynika, że 
Polska* musi wytworzyć swój własny, silny, 
do walki konkurencyjnej należycie uzbrojony 
przemyeł i rękodzieło, bez których jej stosunki 
gospodarcze byłyby na żywot suchotniczy ska- 
zane. To zaś da się osiągnąć tylko wtedy, gdy 
do pracy staną ludzie pod względem facho- 
wym dobrze przygotowani, a pod względcm 
moralności i charakteru bez zarzutu, dobrzy 
katolicy i dobrzy obywatele kraju. Zadaniem 
Zwiazku jest właśnie organizować i wychowy- 
wać młodzież rękodzielniczą i przemysłową na 
takich pracowników, którzy staliby się tilara. 
mi kultury, dobrobytu, ładu i równowagi spo- 
łecznej narodu polskiego. : 

Zadanie to szczytne, ałe i trudne, ponieważ 
społeczeństwo nie okazuje zainteresowania dla 
spraw Związku w tej mierze, na jaką on za- 
sługuje. Nie wolno o tom zapominać, Że jest to 
ustytueya użyteczności publicznej o charakte- 
rze tilantropijnym, więc wydatnej pomocy z Ze- 
wnątra potrzebuje. Teraz, gdy Związek przy- 
stępujo do budowy własncgo gmachu, nadarza 
sią sposobność do naprawienia zaniedbań pod 
tym względem, 

F] J f 

Nie miejsce tu na pisanie historyi Związku, 
która mogłaby dostarczyć materyału do spo- 
rej broszury, Zaznaczam więc jedynie, iż jest 
ona z wielu wzgiędów ciekawą, a pouczającą 
już choćby przez to, że świadczy, co zdziałać 
może dobra wola, chergia i wytrwałość jo- 


dnego człowieka, którym jest w tym | fabrycznych i wielu pożytecznych chbywateli 


wypadku Ks. Mieczysiaw Ruznowiez T.J., 
iaicyator Zwiazku i jego „spiritus movens* do 
tej chwili. Początki Związku sięgają 1906 roku. 
Przetrwał on szczęśliwie krytyczne lata wojny 
światowej, a obecnie, we wskrzeszonej Polsce, 
rozwija się jaknajpomyślniej, ==, b 

W roku bieżącym Związek w swej Bursie 
daje utrzymanie i opiekę przeszło 200 uczniom 
tękodzielniczym, przemysłowym i fabrycznym. 
Btara się on także o danie im nietylko nił- 
szego, ala także wyższego wykształcenia fa- 
chowego w Szkole werkmistrzów, istniejącej 
przy państwowej Szkole przetnysłoweżj a to 
w działe mechaniezno-Ślusarskim, elektrotech- 
nicznym i stolarskim. Trzeba bowiem mieć to 
na uwadze, %a u nas w Połsea brakuje nie 
tylo ukwalifikowanych robotników, ile werk- 
mistrzów (kierowników), którzy pod warszta- 
tach i fabrykach tak ważną odgrywają rolę. 

Wychowankowie Bursy pochodzą za wszyst- 
kich dzielnie Polski, oraz z kresów zachodnich 
i wschodnich. Obowiązkiem tedy ca- 
łego kraju jest pośpieszyć Zwią- 
wkowi z wydatną pomocą, gdy przy- 
stępija do budowy swej siedziby. 

Oprócz tych wychowanków w Bursie ma 
Związek w swej stałej i kezpośredniej opiece 
350 eksternów, dla których pierwotnie go za- 
tożono. 

Taki wzrost Związku pocłągnął za sobą ko- 
nieczność rozdzielenia jego agend na pojedyń- 
cze departamenty, którymi są: departament 
wychowania religijnego 1 obywatelskiego, de- 
partament oświaty i kultury, departament 80- 


Dwie rocznice wiekowe 
Rozkrzewienia Wiary. 


W roku bieżącym święcą rocznice swego za- 
wiązania dwie wielkie instytucye, poświęcone 
szerzeniu Królestwa Bożego na ziemi: trzysta 
lat bowiem mija od utworzenia Kongragacyi 
Propagandy Wiary, a Stowarzyszenie Rozkrze- 
wionia Wiary obchodziło 3 maja sbo lat nwego 
istnienia 

Dzieło Roakrzewienia Wiary jest fak dawne, 
jak Kościół. Opiera się ono na słowach jego 
Boskiego Założyciela, wyrzeczonych do Apo- 
stołów: „Idąc tedy nauczajcie wszystkie naro- 
dy chrzcząc je”; jakoż nicbawem po ich wypo- 
wiedzoniu na skutek przemowy pietwszego Pa- 
pieża nawraca się około 3000 z ludności pod- 
ówczas będącej w Jerozolimie. I od tej chwili 
po dziś dzień trwa, 8 trwać będzie do skoń- 
czenia wieków, praca Kościoła dla tej idei 
w trojakim kiorunku: niosienia Światła wiary 
chrześcijańskiej ludom po za religią Chrystu- 
sową istniejącym: nawracania do jedności 
wiary tych chrześcijan, którzy trwają w błę- 
dzie lub odłączeniu od Stolicy Piotrowej; chro- 
nienia katolików, rozproszonych wśród inno- 
wiereów, przed niubezpieczeństwem, wskutek 
tego im grożącem. W pierwszych wiekach 
istnienia Kościoła, cały jego zarząd był jedną 
wielką Kongregacyą  Rozkrzewienia Wiary, 
a gdy w pochodzie wieków zakres jego dzia- 
łania coraz bardziej się rozszerzał, nie brako- 
wało nigdy gorliwych „apostołów, którzy naukę 
przez siebie głoszoną, a stwierdzoną ich cno- 
tazuł, cudami i krwią własną, głosili coraz to 


> + 


cyslno-społeczny i departament zdrowia i wy- | wszystkich dużych miastach Polski, jak Łódź, 
chowania fizycznego. Pojedyńcze zaś departa- | Poznań, Wilno i t. d, nie mówiąe już o stolicy 
menty dzielą się na sekcje, obejmująco eało- |kraju —+ Warszawie, Pierwszym krokiem Ku 
kształt życia młodzieży uczącej sią i tej, która, |temu jest posiadanie głównego punktu opar 
wyszedłszy w świat, pozostaje jednak ze Zwią- | cia, jakim właśnie dlań będzie Dom im. Pio- 
zkiem w kontakcie. ` > tra Skargi, gdzie pomieści się centrala 
Zaprowadziłoby za daleko detaliczne wyłu- | wszystkich organizacyj młodzieży rękodzielni- 
azczanie zakresu działalności każdego denar-|czej i rzemieślniczej, powstałych z inicyatywy 
tamentu zosobna i jego sekcyj. Dla zapozna”|i staraniem Związku krakowskiego. i 
nia się jednak z temi sprawami, weźmy np.| Ma to być gmach monumentalny, o czterech 
departar ent socyalno-społceczny.|piętrach i trzech frontach (do ml. Krupniczej, 
Jest on, jak czytamy w spfawozdaniu Zwią- | do ulicy nie mającej jeszcze nazwy i do ulicy 
zku, w obecnych ciężkich ezasach prawdziwie | Czystej), wzniesiony wedle planów architekty 
wielkiem dobrodziejstwem dla młodzicży, bo | p. Wacława Krzyżanowskiego. O wielkości tej 
nietylko stara się o usunięcie wszelkich jejj budowli daje pojęcie fakt, że, oprócz Bursy 
niedomagań, ale także rozwiązuje praktycznie |na 600 uczniów rękodzielniczych i przemysło- 
tejże młodzieży sprawy mieszkaniowe, żywno- | wych, znajdą się w niej: wielka salą na zobra- 
ściowe, odzieżowe, gospodurcze, a zwłaszcza |nia, ćwiczenia gimnastyczne, przedstawienia 
sprawy wykszteicenia zawodowego. teatralne i t. p., sala mniejsza z ezytelnią na 
Dzieli się departament ten na działy nasłę- | wykłady i kursa, sala muzyczna, biura całego 
pujące: 1) Biuro porady i opieki zawodowej. |zarządu, trzy biblioteki pralnia, szwalnia, wła- 
2) Biuro pośrednictwa pracy. 3) Biuro kontroli jsne sklepy, drukarnia, łazienki, mieszkania 
pracy i wykształcenia. 4) Bursę. 6) Hospieyum | chwilowe dla młodzieży szukającej zajęcia itd. 
dla starszych, 6) Własną pralnię. 7) Własną| Aby zabrać się do takiej budowy w czasach 
szwalnię i corownię. 8) Własny sklep. 9) Her- | dzisiejszych, trzeba mieć zapał Ks. Kuznowi- 
baciarnię, 10) Pomoc koleżeńska dla ubogiejjcza i jego niowzruszoną wiarę w Opatrzność, 
młodzieży, 11) Sekcyę kursów nauki i wiedzy |czuwającą nad każdem dobrem, ku większej 
w sprawach organizacyjnych tejże młodzieży. | chwale Bożej i pożytkowi bliźniego podjętem 
Równie bogato rozczłonkowane są inno de- | poczynaniem ludzkiom. Nie bacząc na nie, Ks. 
partamenty, jak np, departament zdrowia i wy- | Kuznowicz zabrał się do dzieła, tak, że w dniu 
chowania fizycznego, posiadający: 1) Binro |11 czerwca będzie mógł urządzić uroczyste po- 
porady lekarskiej. 2) Własną apteczkę. 3) Se- |Świącenie kamienia węgielnego pod budowę 
keyg wysyłania zagrożonych chorobą do Za- | gmachu, mającego świadczyć wobec potomno- 
kopanego, Rabki i na włeś. 4) Sekcya wycie- |Ści, że byli w Polsce ludzie, nawot w najcięż 
czek i klub skautów. 5) Własny kilkomorgowy | szych czasach rąk nie opuszczający. 
park „Juvenia“ do zabaw ruchowych i 6) za-| Celem przyspieszenia budowy Domu, wydano 
kupione już grunta pod budową „Domu Zdro- | bloki, opiewające na 100 marek polskich i na 
wia“ w Rabce. -~ * 'yższe kwoty. Oprócz tego Komitet, zajmują- 
Protektorm Związku jest każdorazowy Bł-|cy się budową, postanowił, że w westybuiu 
skup krakowski, a zarząd jego sprawują: Ra | Domu im. Piotra Skargi będą wmurowane ta- 
da naczelna, wydział główny i komitet wyko-|blice pamiątkowo z marmuru, na których zo- 
nawczy. Na czele całego Związku stoi ka-|staną wyryte złotemi głoskami nazwiska hoj- 
płan — obecnie nicspożytych zasług Ks. -Ku- | nych ofiarodawców. 
znowicz T, J. — a z nim „bierze czynay udział | Miejmy nadzieję, żo każdy dobry Polak, któ- 
w pracach cały sztab obywatelski, młodych | remu odbudowa Ojczyzny leży na sercu, a któ- 


i starszych panów i pań“, jak o tem czytamy | "emu stosunki finansowe pozwalają ua to, po~) 


w sprawozdaniu Związku. . 
d w s Y 

Niezmternfe skromnym w przcdstivaicniu 
swej działalności jest Związek. Powiada o nioj 
tylko tyle w temże sprawozdaniu 

„Związek wydał już tysiące wyszkolonych, 
wykwalifikewanych rękodzielniczych majstrów, i 
werkmistrzów, kierowników fabryk, działów 


stara sią, aby nio brakowało na tych tablicach 
jego nazwiska. Józef Trepka. 


ZZO EAE PORAZ 


Kwitnace sady, 
£ 
Powracam ku wam znów, o sady mcaje. 
na rozmaitych stanowiskach przemysłowych. | kwitnące wisznie, jabłonki i Śliwy — 
Nieraz publicznie zaświadczyły o tem rozmaite |o wiosno! wiosno! mój śnię wrodzwy! 
instytucye państwowe, gminne i publicystyka”. | niech sią nacieszę tobą i napojęl! 

W rzeczywistości zasługi Związku są ogre- 
mne. W pierwszym ich rzędzie trzeba posta- 
wić wpływ moralny, jaki wywiera na swych 8 PH 
członków. Między innymi, świadczy o temy wy- FO MT żon Ez. 
mownie dwa tysiące kilkaset listów, jakie ną. |” Mekitaych oczu zapatrzony dwoje... 
deszły w czasie wojny światowej do zarządu |Życie mi niosło konchą wina zlotą $ 
Związku od jego wychowanków, służących |gdy całowałem ust śmiejąco makè 
tahin, W RZ nie mają w dość jod krwi I ognia gorętsze i krwawsze... 
słów na podziękowanie sa wpojone TEG |_|... . 14 ; 

Związek zasady, które priri że CA a Drisłaj pijany Żafem Pteni | | 
wojny pozostań ludźmi, a nie stali się wyrzu- | Wiem to, ża raj mi już nio wróci taki, 
tkami łudzkośc. Przy miesłychanem obniże- |Ż© Fieprześniony sen przepadł ea Zawsze... 
nia poziomu moralności publicznej i pojedyń- 

czych jednostek po wojnie, wychowywanie za- n. ! 

stępa ludzi wierzących, uświadomionych pod | Kwiaty szaleją bez końca. bez Końca, 
względem narodowym, a uzdolnionych do pod- | błękity, ogień, krew, zamęt, ulewa! 

jęcia walki o byt s nadzieją zwycięstwa — |pijane ku mnie wkrąg chyną się drzowa 
oto zasłaga Związku, będąca dlań pomnikiem |i proszą w tanice, na wesule słońca. 

nad spiś trwalszym. , s--binh TNN ; Si 
; A oók dopiero mówić 6 zasługach filantro- = i E e S e ait 
pijnych Związku?! Wystarczy pójść do Bursy, | o 5 Zoto gi ) à 

beirzeó z ie oria h ów i o wiegno! tyżeś tu, miłośna dziew% | 
obojrssdipomieszozeniojjoj wychowanków Dpp- tańcz, tańcz i ciesz się i szalej bez końca!! 
równać je s mieszkaniem terminatorów rzs- 


Muzyką srebrną 'dzwonią pszezelnę roje. 
a slońce rzucą plam złociste dziwy — 


mieślniczych, nie mających rodziców w Kra-, Hosanna! kielich w błękity podnoszę 
kowie, „s > z . i piją toast za to życie młode, 
HPS u $ 


gf ; aż echem niesie po złocistej łące... 
Świadom swego zadania, posiadającogo wiel- 

ką doniosłość pod względem społecznym, pra- 
gnie Związek krakowski stać się instytucyą 
wzorową dla podobnych Związków, które po- 
winny, powstaś 4 niezawodnie powstaną po 


Szał mnie porywa i slodkie rozkosze. 
choć wiem, że jutro przeklnę tę urodę 
i o błękity serce swe rozirącę!.. 


ANTONI WAŚKOWSKI 
yare BE pE EE AA S a TRO NETEN ET 


tych szerzyciełi dobrej nowiny wo wdzięcznej |rzył ostatecznie nową Kongregacyę. Jest to po 
zawsze chowają pamięci. Wielką pomocą była |Stolicy Apostolskiej instytucya najbardziej 


swego programu obrały, Odkrycie nowych kra- |nad Kościołem łachiskim nio tylko w Azyl, 
jów 4 nieznanych ludów otwiera nowe poło | Afryce i Oceanii, ale nawet nad nicktóremi 
ich pracy, jakoż w ślad za Kolumbem lub |terytoryami w Ameryce Południowej i Euro- 
Vasco di Gama wyruszają misjonarze I przy- | pie (np. Skandynawia, Dania, Niemcy północne 
pominają nam się postacie takich conqui-|czyli t. zw. diaspora, gdzie katolicy są rozpro- 
stadorów katolicyzmu, jak Franciszek Xa- | szeni wśród innowierców). Zadaniem Propagandy 
vier wə Wschodnich Indyach, lub Franciszek | jest starać się nie tylko o sprawy ściśle ko- 
z Solane i Ludwik Bertrand w Ameryce. — |Ścielne, ala i o wysyłanie i utrzymanie misyo- 
A równocześnie w cywiłizowanej Europie rewo- | narzy, o szkoły i instytucye miłosierdzia chrze- 


„GŁOB NARODU” » dnia 4 Czerwca, 1922 Roku, 


Sp. Aleksander Skarbek, 


(Wspomnienże towarzysza-emigraniaj. 


_ Na świeżo przedwcześnie rozwarty mogiłą a odleglejszym, nie tak odruchowym, a zdaniem 
$. p. Aleksandra Skarbka uważam za swój obo- |jego i instynktem, bodaj ważniejszym. Tak by- 


Nr. 126. 


dwojakiej natury obowiązkami, t. j. bliższymy 
bezpośrednim, bardziej rzucającym się w. oczyy 


wiązek, chociaż nie należący do jego obozu po-|ło w r. 1916, po 5 listopada, kiedy wahał się, 


bitycznego, dorzucić parę słów płynących ze 
szzerze przyjacielskiego i głęboko stratą tak 


nicspodziewaną wstrząśnięicgo sęrca. 
Pozmałem 8. p. Aleksandra latem 1915 roku 

w Lozannie, a współpracowałem z nim przez 

dru lata, bo do czerwca 1917 r., tj. do chwili 


[CZy ma wraz z nami podpisać deklaras 


cyę lozańską i tem samem przekreślić na 
resztę wojennego [rzełomu możność swojega 
powrotu jako posła do Austryi i Galicyi, moe 


|żność bezpośredniego służenia, umiłowanej przeą 


sicbie sprawie Lwowa i małopolskich krcsówy 


powrotu jego do kraju. Z tej epoki jego życia, |czy rezerwować swoje stanowisko tak długo; 


nejcięższej prawie į najbardziej trawiącej" ner- 
wy jego i siły, bo spędzonej w oderwaniu od 
kraju i dzielnicy, które eałem uczuciem synow- 
skiego przywiązania miłował i w których jedy- 
ie czuł sią dobrze, zachowałem garść wspo- 
mnień, które nie byłoby, zdamiom mojem, wska 
zane, zamykać jedynie w głębi sorca. 

Już od wiosny 1915 r., kiedy to w kraju 
ścierały się i wyłączały nawzajem wojownicze 
przełomowej doby oryentacye, w mieszkaniu 
jego, w skromnej Ponsion Sainte-Inuce w Lo- 
zannie, gdzie przed mim żyło sporo innych Po- 
laków-cmigrantów, schodziło się teraz na dłu- 
gie rodaków rozmowy grono ludzi dobrej wol, 
wśród których nie sami trafiali się zwolenniey 
t. zw. ententofilskiej oryentacyi. Jakżeż często 
widywaliśmy tam $. p. Bronisława, Pilsudskio- 
go, zacnego Sybiraka-entuzjastę, który zginąć 
miał później tragiczną Gmiercią w Sekwanie, 
a dalej $. p. Ludwika Janowskiego, późniejsze- 
go rektora 'we'nej wszechniey. kijowskiej 
i profesora wskrzeszanego uniwersytmu wilet- 
"skiego, widywaliśmy pracowników spolecznych 
z różnych obozów, konspiracyjnie przybywają- 
cych z kraju emisa politycznych, mło- 
dzież wreszcie, której 6. p. Skarbek poświęcał 
zawsze dużo serca i żadnej nie szczędził po- 
mocy. , 

Kto znał 8. p. Skarbka ze samej waki parna- 
mentarnej, ten może się nio domyśla, ile w tym 
czasie, w. ogniu „potępieńczych swarów”, nio- 
odłącznych od wszelakiej cemigracyi, wykazy- 
wał Zmały gołębią nacechowanej dabzocią wy- 
rozumiałeści międzypartyjasj i Tojednawezości. 
I to, rzec można, żednało mu w takiej mierze 
!scrca uwet przeciwników politycznych. To też, 
jiło razy zachodziła polrzeba pośrednietwa, 
Ja więc czy to rozmów z odmiennie pojmują 
cymi inie polityczną polską na Zachodzie 
|spólrodakumi, «zy to w innych drażliwych 
uuaaeniach . (pogczeb Sienkiewicza), ZAVEZA 
„5. p. Skubok był na wyłomie i kejącom, a cza- 
isem Żartokiiwem, choć z tego emigranckiego 
prag łzy humoru poczętem, słowem, łagodził 
ii hamował zapędy zarówno przeciwników, jak 
'udasnych stronników politycznych. Tak było 
iteienowicie w kwietniu 1917 r, po rowolłucyi 
irosyjekiej, kiedy osobiście doszedł do przeko- 
„nania, że wobec zblizonej tak wydatnie reali- 
ivacyi hasoł niepodległości j zjednoczenia. nie 
nio stoi już na przeszkodzie, uiednostajnieniu 
dtentów weojeanych Polski i zgromadził na 
(gruncie mniej więcej neutralnym, na Collo- 
;ęuium Chariżatirum i przypuszczałna, a tak 
pożądaną w danych warm:kach zgodę. dotych- 
,emasowych zwolenników jednej 1 drugiej oryen- 
„tacyi, Niestety! przy dużej okazanoj z jednej 


4 


-i drugiej strony dobrej woli (przedstawicieiem 


,jltomy przeciwnej przewodniczył późniejszy 
„premier Jan Kucharzewski) — „jacyś szata 
ut — stwiezdzić niemniej należy — byli tam 
iczynni” i z wiełką szkodą dla późniejszego roz- 
woju sprawy polskiej, zabiegi $. p. Skarbka 
jokazały się płonnymi, projaktowana zgoda osia- 
idia na mieliźnie. Ale o szłachetnych jego w owej 
liepoce zamierzeniach tem słkwapliwiej wspo- 
|mnieć się należało, że widzimy znów. dzisiaj, 
livk napastiiwe i pieniackie sekciamtwo polity- 
jemne rozpiera się i ranoszy nawet na najwyż- 
"szych stanowiskach minigteryalnych. 

, Tak, pokój czyniąc między zwaśnionymi bra- 
Gai i wiernie tenu służąc, co w. ówczesnej 
„Vołski kolejach uważał za drogowskaz ku joj 
dobru i prawdzie — cierpiał wszakże á. p. Skar- 
bek bardzo wiele. Pomijam ataki dochodzące 
jso z kraju, 8 będące, niestety, u nas, a po 
ocz i wszędzie w dobie wojennej, <chlebum 


| wspomożeniaą Misyonarzy. 


aż trafi się sposobna chwilia tego powrotu nx 
przyrodzoną placówkę, Wkońcu, po długick 
walkach ze samym sobą, które jakżeż wiele gą 
kosztowały, zdrowo przeczucie wzięło w nim jo 
dnak górę nad wrodzonym również odruchem 
rycerskim odwagi i poświęgenia, rzucania 
swego nazwiska na szaniec i tej wzniosłej 
„frymaarki żywotem dla sławy”, o której épice 
wał był już Jan Kochanowski; 6. p. Aleksan: 
der nie podpisał wprawdzie deklaracyi lozań< 
skiej z 11 listopada 1916, którą aprobował pe 
równi z jej sygnataryuszami i o której wim 
dział, że w danej chwili i okolicznościach jeed 
wobec Zachodu konieczną i celową, ale nio- 
podpisał jej tylko po te, aby móc w parę mie 
sięcy później, z narażeniem swej osoby, powró+ 
cić do Austryi, zająć na nowo miejsce w parias 
mencie wiedeńskim | z wytężeniem wszystkich 
sit, z zaparciom się siebie i tą piękną ceobiestą 
odwagą, która była jego naczalnem znamie:. 
niem, bronić „usque ad finem“, w kancelaryacih 
dyplomatycznych, Ba arenie sejmowej czy powi 
śród armatnich strzałów, Lwowa i Małopolski 
Wschodniej, gdzie pamięć jego czynów. i świad, 
czeń nio zuginie, Pamiętam ten wieczór czez« 
wmeowy: 1017 r, który danem mi było spędzić 
przy jego boku, w wigilię jego powrotu z enle 
gracyi do kraju, My, współtowarzysze pracyj 
i wdzięczni przyjaciele, „drżeliśmy o jego bazs, 
pieczeństwo osobiste ( świeże były wszaki 
wapomnienia 1914 i 1915 r.); on jechał pogos 
dnie, bez troski niemal, zadowolony, że kończy! 


|się emigracyjna tułaczka i rozterka, że jak 


Anteusz dotknie sią znowu polskiej i małopołk, 
skiej ziemi, czerpiąc z niej nowe do pracy siły, 
A siły te już wtedy na szwank narażonemi 
były i nic dziwnego, że nie wytrzymały ostas 
tecznej choroby. Smutek, potęgowany długo: 
trwałam vozłączeniem g ukochaną małżonkąy 
wżerał się w duszę przypadkowego emigranta, 
Pomnę w tym względzie jedną z tych Wiel 
kanoey, które dła oddartych od ojczystegą 
pnia i wyrzuconych na Zachód w burzliwych 
warunkach niepewności osobistej i dziejoweją 
osobliwą przedstawiały rzewność i uroczystą 
napawały tęsknotą. Gdym naroawiał go wówa 
caas, aby przyszedł wraz ze mng zaczerpnąń 
nitco wielkopostnej klasycznej muzyki w mieją 
scowej pwotostanckiej katedrzo. wzdrygał siej 
przed tem, wyznając, że na takie wzruszenię 
nie stać już jego znękanej i skołatanej nios 
szczyściami krajowemi i osobistemi przejścia« 
mi duszy. A przecież żyły w nim i grały żyx 
ma tradycye pezyjaźni rodzinnej za Szopenem 
braterstwo dusz, WahlverwandschalĄ 
z Żelarmoj Woli, utrwalonego zarówno wspól< 
nam w rodzinach imieniem Fryderyka, jald 
i wybituym  taiontem muzycznym  umariej 
PALE siostry, niebosaczyku, 6 p Pes 
agii. 1y 
Powtarzam i konkiuduję: za nieodbity swój 
obowiązck uważałem, jako świadek emigratyją 
naj epoki prac & p. Aleksandra, a o tyle beoz 
ztronniojszy, Że nie swiązany z nim partyji 
ną przynależnością, złożyć u rozwartej jogą 
mogiły hołd onotom i zastugom Zmarłego; 
Czynię to waruszonem sercem przyjaciela, któ 
ry przeżył u jego boku pasmo tych ciężkich 
dni i zbudowany był nieprzerwanie widokiem 
jak w tym okresie swojego życia przynajmnieją 
starał się Zmariy być „strojem| w rozstroju”4 
Gzynią to z ten ochotniejszem poczuciem | | 
trzeby, skoro widzę, że w czwatym roku nime 
podlogłeści, gdy raczej zacierać się powinny 
rozłamy i rozdziały wojenne, przytomni jesteś 
my zabójczym renesansom wazelakich, bom 
przodmiotowych już dziś na szczęście, oryentan. 


a p à | z yts F ` e c 
nowym ludom, których połomkowio imiona |tabili Divinao Providentiae Fed w gronie znajomych postarała się o Środki dla | 1920 przypada 10,104.315. W tej kwocio najs. 
Za 82 fr. rocznie, | większą pozycyę zajmują składki Stanów Zjej 


pisał, możnaby przez eały rok utrzymać kate- I dnoczonych w sumie zgórą 10 milionów, potos 


dzieci, będących w niebezpieczeństwie życia, 
Życzenio to bratą pochłonęło. całą uwagę Pau- 
lipy, pelnej żariwości dla sprawy Bożej i zba- 
wienia dusz. Jakoż kiedy pewnego wieczoru 
jej rodzina zabawiała sią w jakąś grę, Paulina 
siedząc przy kominku, przemyśliwała nad pla- 
nem swego działania. Nagłe przyszło jej do 
głowy, iż byłoby łatwem, gdyby każda z jej 
przyjaciółek zebrała 10 znajomych, którcyby 


tu praca zakonów, co pracą misyjną za część uniwersalna na Świeele; sprawuje ona ci któryby ochrzejł « półtrzecia tysiąca 


lucya kościelne ścina lub wiesza Edmunda |ścijańskiego, Ma więc w tym celu Seminaryum | płaciii co tydzień na rzecz rozkrzewiania wiary 
Campiona i Towarzyszów jego w Anglii, Me- | kleryków w Rzymie, a na Trzech Króli urządza |po ł sou (5 ecntimów). Z czasem 10 takich 
czenuików w Gorkum, Fidelisa ze Sigmaringi, |.co roku akademię polyglotyczną, oraz posiada | dekad mogłoby utworzyć setką, a nad 10 se- 


pastwi się nad bliskimi nam Janem Sarkan- | dmkarnię ksiąg potrzebnych misyonarzom, o któ- 
draw i Melchiorezm Grodziackim; wiclka rowo- |rej rozmiarach sądzić można z faktu, że w.1870 
lucya francuska sporo ofiar wysyła na szafot, |r. wydrukowano w niej „Ojcze nasz” w 250 jẹ- 
a Józafat Koncewicz, Jędrzej Bobola i mężni |zykach i dyalektuch, do czego użyto 180 ró- 
nasi Męczennicy podlascy stają się ofiarą dzi- |źnmych rodzajów pism. : 
czy schizmatyckiej, Wymieniamy te imiona| Olbrzymia agenda Kongrogacyi Propagandy 
znane dobrze dlatego, że one są synonimem | wymaga — łatwo pojąć — olbrzymich docho- 
z jednej strony szerzenia się religii chrześcijań- | dów, zaczem w ogromnej była potrzebie, kiedy 
skiej po za Europą, z drugiej zaś strony prze- |po najeździe wojsk Napoleońskich skarb papie- 
śladowania jej w naszej części świat przea|ski okazał się pustym. Wówczas pomoc konie- 
herezyę, gchizmę i rządy wrogie Kościołowi. |czną wymyślił kraj, którego władca i armia 
Toteż właśnie oba te momenty wywołały |tu zawiniły; jakoż we Francyi zorganizowano 
utworzenie przez Stolicę Apostolską nowego | Stowarzyszenie Rozkrzewienia Wiary, rekrutu- 
oddziału w zarządzie Kościoła p. n. Kongre- | jące się dziś z ogółu wiernych. Mieszkał wów- 
gacyi de Propaganda Fide. — Dokonał | czas w Lyonie bogaty przemysłowiec, Antoni 
tego Papież Grzegorz XV na skutek starań |Jaricot, co własną pracą dorobił się znacznego 
O. Hieronima s Nami Kapucyna i O. Domi- |mienia, W gronie licznem swych dzieci miał 
nika od Jezusa i Maryi Karmelity Bosego, = |syna imieniem Phileas i córkę Paulinę Maryę 
Dnia 6 stycznia 1622 r. było pierwsze przy- |(1799—1863) Phileas będąc klerykiem w 8c- 
gotowawcze posiedzenie pod przewodnictwem | minaryum św. Sulpicyusza w Paryżu, w je- 
Papieża, który potem G. 22. VI. bula Insczu-|dnym ze swych listów zachecał siostrę, by 


tkami byłby jeden przełożony, a grosz od nich 
zebrany składałby do wspólnej kasy. Nakre- 
śliwszy na kareie zbędnej od gry ten projekt 
edrazu Paulina Jaricot zabrała się do dzicła, 
które, jak każda dobra sprawa, napotkało na 
różne przeszkody. Dopiero kiedy Pius VII po- 
chwalił ten plan i udziolił doń zachęty, nastą- 
pił zwrot w opinii publicznej na korzyść dzie- 
ła, a na zobraniu dnia 3 maja 1822, uchwalono 
zarówno na wszystkie misye obracać fundusze, 
dotychczas bowiem przeznaczano je przeważnie 
na dzieło Misyj Zagranicznych w Faryżu, Sto- 
lica św. nie ustawała w pochwalach dla tej 
instytucyi, którą obdarzyła licznemi przywile- 
jami, a Pius X przyjmujące zarząd Stowarzy- 
szenia na audyeneyi w 1914 r. wyrzekł z wia- 
ściwą sobie pokorą: „Jesteście moimi współpra- 
cownikami i ja wam mam dziękować, a nie 
wy mnie“. Od swego założenia aż po koniec 
1920 r. zebrało Stowarzyszenie ze składek 
czełnków 485,207.532 fr. z czego na sam rok 


idzie Francya z 4 milionami przeszłe. Organem 
Stowarzyszenia s} Roczniki Rozkrzewiania 
Wiary, wydawane co dwa miesiące w 317.820 
egzomplarzach w 12 językach; wydanie polskią 
liczy 2600 egzemplarzy, podczas gdy niemiee. 
ckie liczy ich 42.000. Prócz tego Stowarzyszea 
nie w Lyonie wydaje rok Ś5-ty tygodnik ilus 
strowany p. t. „Les Missions eatholiqucs", ną 
którego wzór i w innych językach wychodzą 
podobne czasopisma. Nasze Misye katoli 
cekie, wydawane w Krakowie od 1882 r., są 
głównym zbiornikiem, z kiórego na całą Ko 
ronę i Litwę rozchodzą się wiademości a rozs 
szerzaniu sią religii katolickiej po całym świa 
cie. Tu sluszność dodać każe, że w pomod 
Stow. Rokrzewienia Wiary idą inne instytu+ 
cyo w XIX wieku powstałe, na podobnych zaa 
sadach oparte, jak np. Dzieło św. Dziecięctwą 
dia wykupna dzieci pogańskich, Dzieło anty" 
niewolnicze, Sodalicya Św. Piotra Klawera dia 
nawracania murzynów, oraz inne popierające 
misye w poszczególnych krajach, z których 
najmłodsze, świeżo założone w Warszawie, mą 
za cel szerzenie katolicyzmu w Rosji. 

W niedzielę Zielonych Świątek, jako w ros 
cznicę założenia Kościoła, Ofeiee Św. Pius XI 
z okazy} jubileuszu Kongr. Rozkrzewiena. 

“ary odprawi uroczystą Mszę św. w bazylice 
św, Piotra i wygłosi homilję. Będzie oną 
stwierdzeniem idei przewodniej wszystkich in< 
stytucyj wyż wspomnianych, idei najszezytnieją 
szej, gdyż divinorum divinisstnum cooperarf 
in salutem animarum. 

Maryan Bartynowski. 


powszednim polityków. Ale trafiały się chwila 
jbsleśniejsze, kiedy wybierać musiał między 
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„SKOEB NARGDE* u dwa 5 Czerwca, 1922 Koku, 


cyi i jak — na skutek niepojętej  napozór 
a często jak gdyby ukrytej i anonimowej pro- 
pagandy — nadal brat brata traktuje jako 
wilk wilka. Od tego bledu wolnym był na- 
ogół 8. p. A. Skarbek, a mocno tkwiąc w je 
dnym obozie politycznym, nie potępiał wszak- 
że w czambuł obozu drugiego. To też, w rze- 
wnem wspomnieniu jego szwajcarskich zabie- 
gów, mających na celu przedcwszystkiem uje- 
dmostajnienie rytmu serc, bijących tak czy 
owak, w takt hymnu o świętej miłości kocha- 
nej ojczyzny — i w madzici, że może przy- 
kład i posiew takiej, jak jego ówczesna, po- 
jednawczości poźrafi wpłynąć dodatnio na 
wzmagające się znów w społeczeństwie rozdat- 
cie — aby nie powstał, jak niegdyś, brat 
„meciwko bratu. — kończę głęhoko odezutem. 
dalekiem od zdawkowości: 
Cześć jogo pamięci! 
Kazimier. Maryan Morawski. 


Echa. 


Po uchwaleniu monopolu. 

„Za wywłaszczony na rzecz państwa mają- 

k przemysłowców tytoniowych skarb pań- 
stwa zapłaci gotówką. Tego wyinaga ustawa. 
Pan Michalski ma najwidoczniej pewność, że 
mu tej gotówki na odszkodowania za wywła- 
szczenie nio braknie, skoro projekt monopolu 
tytoniowego tak energicznie forsował. 

Ustawę uchwalono. Będzie zatem wykonana. 
Jednego w każdym razie przy jej wykonaniu 
pilnować będziemy: aby koncesye nie szły do 
rąk żydowskich i aby z koncesyi nie uczynio- 
no narzędzia wypływów politycznych”. 

(„Gazeta Poranna“). 


Hamlet w Sejmie, 

Pos, Andrzej Wierzbicki, przemawiając w 
Sejmie o złych skutkach monopolu tytoniowe- 
50, w pewnoj chwili używa zwrotu: 

— Coś się psuje w państwie duńskiem... 

„Minister Michalski, widocznie wyrwany z ja- 
kiegoś zamyślenia, widzi w tem uwagę przeciw 
Cełeniu tytoniu w Danii i przerywa: 

— Mogę Pana zapevenić, Że się Pan myli, 
w Danii są wvniki doskonałe, mogę dać du- 
wody... 

P.  Wiorzbieki: 

— Ależ ja mówię o Polsce. A tylko przyta- 


Gzam zwrot z Hamleta. Grają go właśnie do- |, 


"komale w Teatrze Polskim. 
(,„Rzplita'). 


Czy to jest oszczędność ? 


Pod rozwagę miu, Michalskiego. 

Cały mąd polski od kilku miesięcy płynie 
Pod flagą samych „oszuzędności*. Ze względu 
ha oszczędność urzędnicy — nie dojadają, 
wdowom — wypłaca się pensye dopiero po 
kilkunastu miesiącach, emerytowani generało- 
wie wojsk polskich i wdowy, po oficerach przy- 
Mierają z głodu i t. d. 

Robimy więc oszezędności na najsłabszych, 
o których się nikt nia spieszy upominań. Mi- 
nistor zaś, dr. Michalski, zbierając laury, za- 
pomniał już o swojej „miotle żelaznej”, 
którą gdyby na stałe puścił w ruch nietylko 
zaprowadaiłby ład i porządek w kraju, ale też 
zebrałby wydatniejsze środki pieniężne na od- 
powiednie opłacenie urzędników i uchronienie 
emerytów wojskowych i wdów po oficerach 
od nędzy. 

Jak wygląda w Polsce system oezczędno- 
pity, wystarczy przytoczyć następujący 

t: 

Na mocy rozporządzenia M, 8, W. tutejsza 
nkomenda uzupełnień koni* przeprowadziła 
Ricdawno wybór tych koni, które w dniu 

maja miały być w drodze licytacyi odda- 
no rolnikom.- Z pośród wszystkich formacyi 
Drzynalożnych korpusowi krakowskiemu 
dzono do Krakowa partyami około 175 koni. 

Wobec tak wielkiej iłości koni, mających 
być sprzedanych, zjechali się w pokaźnej 
liczbie rolnicy nawet z najodleglejszych oko- 

© wraz z fornalami Każdy cieszył się na spo- 
Sobność „powiększenia przed żniwami swego 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Gwiazdy spadające. 


Powieść współczesna. 


A I znowu zerwały się okrzyki przychwały 
i zgody na zdanie wójta, a on pośród zamę- 
tu podnosił głos czem raz silniej: 
„ — Niech żyje chłopskie prawo własności 
t niech żyje chłopska wola!!! 
Nale char powtórzyła za nim gromada: 
AB a zyje chłopska wola!!! 
„a putomis one wydany się aż na świat 
szeroki i daleki į echem gdzieś odbiły: 
< Niech żyje chłopska wola... 
A wyga się dalej i zapalał coraz 
panty) Peiony powodzeniem i przychwałą 
— Nie dość-to. jeszcze! Wo; ; 
być jawna jako słowa naszelt Teda io sost 
za panem dziedzicem, niechtą Ezd a 
Jego stronę, hań ku oknu... a kto za mną. 
niechta wynijdzie z izby i pójdzie do dom...!! 
I jęło się chłopstwo bez namysłu cisnąć 
ku wyjściu — a Oto Gzyl jeden przypadł do 
Pana Michala i ueałował mu rękę... 
„Chłopi wyszli — i na izbie uczyniła się 
ciehqść, ` | 
Kosma postał jeszcze chwilę, pojrzał sko- 
m ku panu Michałowi w oczy i rzekł: 
— Ja ino z chłopstwem trzymam!... 
Otarł spotniałe czoło i wyszedł. . 
a>. A ja, — szemmął Gzyl — ja zawdy 
* boku wielmożnego Pana. 


inwentarza żywego nie w drodze paska, lecz 
w sposób uczciwy. 

Jednak ku wiclkicmu zdziwieniu przyby- 
tych rolników powiedziano im, iż na tolegra- 
ficzny rozkaz M. S. W, na licytacyę oddanych 
będzie tylko 50 komi i to najgorszych sztuk. 
Niemiła ta niespodzianka wywarła na obecnych 
najfatalniejsze wrażenie, narażając ich równo- 
cześnie na ogromne straty materyalne. Ale 
koroną wszystkiego jest to, iż pozostałe konie 
w ilości 125 sztuk dotychczas stoją bezczyn- 
nie w Krakowie... wyczekując dalszych in- 
strukeyi z Warszawy. % powodu zaś, iż utrzy- 
manie jednego konia wynosi wzwyż 1006 rak. 
dziennie, to na 125 koni do dnia dzisiejszego 
wypadną koszta utrzymania na 2 i pół milio- 
na mk. Jeżeli zaś uwzględnimy, iż ten wy- 
padok miał miejsco we wszystkich korpu- 
such (10), to przekonamy się, że wskutek 
tylko jednego mądre.g-0 r.0.z.pOrZĄ- 
dzenia państwo siraciło w ciągu kilku dni 
około 20 mil. mł, 

Podany obrazek jest tylko małym fragmen- 
tem z szeregu lepszych „kawałów“, jakimi 
nasze wladze rządowe starają się całe spolo- 
czeństwo przekonać o potrzebie oszczędności 
budżetowy ch (2). 

Kraków, 3 czerwca. 


L życia chrześć. demokracji. 
Trzebinia. 
W dniu 25 b. m. obradował w Trzebini Ko- 
mitet powiatowy chrzanowski pod przewodni- 
ctwem p. Jana Białasa. Po referacie delegata 
Zarządu Okregowego z Krakowa p. Puchałki, 
wybrano zarząd powiatowy Ch. D., złożony 
z 15 członków i 4 zastępców. Przewodniczącym 
zarządu powiatowego został wybrany p. Jan 
Białas, zastępeami pp. inż. Rudolfi i A. Szym- 
czakiewiez. 

Komitet powiatowy uchwalił następujące re- 
zolucyo: 1) protest przeciw wprowadzaniu przez 
ministerstwo pracy 12-godzinnego dnia pracy 
dla pewnej kategóryj robotników przemysło- 
wych; 2) podziękowanie sejmowemu klubowi 
Ch. D. za przeprowadzenie w Sejmie urlopów 
dia robotników; 3) oświadczenie za nionepolem 
tytoniowym; 4) wezwanie do ludności pracują- 
cej, by skupiała się pod sztandarem Ch D. 


Wieliczka, w maju. 

Pod przewodnictwem inż. St. Nizińskiego 
odbyła się we czwartek dnia 25 maja b. r. 
w sali Rady powiatowej w Wiełiczee konferen- 
cya powiatowa delegatów Pol. Str. Chrześci- 
jańskiej Demokracyi, na którą przybyło 78 de- 
legatów i mężów zaufania Stronnictwa z całe- 
go powiatu wielickiego. Przybyli z Krakowa re- 
ferenci, a mianowicie pp. redaktorzy Karoł Ho- 
leksa 1 J. Matyasik, tudzież ks. Ludwik Ka- 
sprzyk, mówili obszernie o obecnej sytuacyi po- 
litycznej, e programie i taktyce Ch. D., o wy- 
borach do Sejmu i sprawach organizacyjnych. 
Obrady miały charakter nader poważny i wy- 
kazały wielki postęp w. organizacyi paztyi po- 
litycznej Ch. D. w całym powiecie wielickim. 

Poforoncl tudzież mosycy miajscowi zgłosiłi 
szereg i które wśród oklasków jedno- 
myślnie uchwalono. Brzmią one: 

Konferencya powiatowa delegatów Pol. Str. 
Chrześcijańskiej Demokracyi, odbyta w Wie- 
łiczce dnia 25 maja 1922 r. uchwala: 

L Wzywa rząd, aby przedsięwziął ener- 
giene środki przeciwdziałania đrożyźnie; 
a) w tym celu należy zamknąć na pewien 
czas granice, by lichwiarze żywnościowi nie 
mogli wywozić artykułów spożywczych zagra- 
niceg; by wewnątrz kraju należy tępić lichwę 
i paskarstwo; ©) udzielać kredytu, a gotówki 
nie przetrzymywać tygodniami w kasach zarzą- 
dów ziemsk., jak dzieje się w Poznańskiem i na 
Pomorzu; d) ze względu na wzrastające bezro- 
bocio rozpocząć bezzwłocznie budowle publiczne 


spę- | (kanał Wisła-—Dniestr, elektrownia w Jazow- 


sku i Porąbce i t. d.y 

Il. Konferoncya uważa za pożądane utworze- 
nie gmin zbiorowych w Małopolsce, ale projekt 
należy dobrze przygotować i dlatego zostawić 
to przyszłemu Sejmowi. * 

IM. Konferencya oświadcza się w sprawie or- 


| I osunął mu się do kolan. 

Michał wsparty o dębową futrynę okna. 
patrzył w pustą i zadymioną izbę — ostatnie 
świece już pogasły i ciemność zapadła. A Mi- 
chałowi zdało się, że ta dębowa rama 
okienna, o której krawędź opiera głowę, 
twardą jest jako serca chłopskie, a tm cie- 
mność i pustką zadymionej izby widzi mu 
się podobną do dusz chłopskich... I myślał 
dalej, że pnzecież niema talk bardzo zatwar- 
działych serc, iżby ich miłość rozpalić i uro- 
bić jako wosk nie zdoliła — i że niema tak 
beznadziejnie zatraconych dusz, iżby zba- 
wienie było dla nich zamknione.. Wiara 
krzepi siły i wiedzie ku gwiazdom i nie daj 
Boże, aby z błękitów jej miały kiedy spaść 
w otchłań i na wiekuiste zatracenie... 

I wspomniała mu się wiara młodości jego. 

Ej — kiedyś tam za dziecinnych lat 
patrzył w te cudne, błękitne oczy Gzyla 
i widział w nich pogodę słowiańskiego nieba 
nad piastową klecią... Obaj mieli na on czas 
dusze pełne marzeń! Tedy biegał często rad 
ku chałupie jego, stroił go w sukmanę, na 
włosy kładł papierową koronę i sadzał go 
w takiej chwale na malowanej skrzyni, pod 
pułarem izby, w okolu Świętych pańskich 
1 patrzył rad w one oblicza króla Piasta...! 
A chłop tulit pacholę do piersi, że ong sty- 
go tam było Polskę żywą... 

Oto Mnogo pięści podnosi się ku niemu, 
3, z każdej źrenicy poziera krwawe widmo 
zeli -© kruczym dzióbie i ohydne pazury 
1 T serca i radeby żywot z piersi 


[wszelkich zatargów z poddanymi sobie praco- 


— e | m 


dynacyi wyborczej przeciw wyłączaniu miast 
i miasteczek, gdyż to wyjść może tylko na 
korzyść żydów. 

IV. Delegaci potępiają sianowczo niecne na- 
paści partyi Piasta na, Ch. D. i z oburzeniem 
piętnują bezczelne ataki, stwierdzając, iż naj- 
mniej o czystych rękach i cwystem sercu może 
mówić Stronnictwo Leśne Dojlidowców. 

V. Kenferencya wzywa, delegatów” do two- 
rzenia po wszystkich gminach w powiecie Kół 
Ch. D. i popierania organizacyi kulturalno- 
oświatowych młodzieży, w tym celu należy 
utrzymywać ścisły kontakt z Sekretaryatem 
powiatowym w Wieliczce. 

VI. Konferencya wzywa rząd do rozpoczęcia 
jeszcze w tym roku budowy linii kolejowej, 
Wieliezka—Dobezycc—Myśtenice—Mazana dol- 
na. 
VIL Konferencya apeluje do wszystkich pra- 
cowników rolnych w. powiecie wielickim, aby 
dla własnego dobra zorganizowali sią wszyscy 
czemprędzej w chrześcijańskich związkach Za- 
wodowych — a pracodawcy i zarządy dóbr w 
powiecio, ay się bezzwłocznia odnieśi do Se- 
kretaryatu chrześcijańskich związków zawodo- 
wych w Wieliczce, celem rychłego załatwienia 


wnikami różnymi na drodze rozjemczej i po- 
łubownej. 


i 


VIIN. Konferencya, wiedząc jak fatalne skutki | 
pociąga za sobą bozrobocie, apeluje do Głównej ; 


Dyrekcyi państwowych zakładóm sałinarnych į 
przy Ministerstwie Przemysłu o zarządzenio na- | 
tychmiastowego przyjęcia z powrotem kilkuset | 
wydalonych górników z saliny wieliekiej, po- i 
nieważ pozcstawienie tylu młodych ludzi boz | 
jakiegokolwiek zajęcia, odbije się ujomnie na, 
życiu społecznem powiatu wiełlickiego. ; 

1X. Konferencya, w przeświadczeniu, że Za- 
rząd państwowej żupy solnej w Wieliczce po- 
winien być bezpartyjny, domaga się natychmia- 
stowega odebrania budynku rządowego na San- ! 
drowem i kancelaryi na Zamka w. Wieliczce — ! 
socyalistycznemu Związkowi górniezemu a prze-_ 
znaczenia tych ubikacyj dla robotników salinar- ; 
nych w Wieliczce, nie posiadających odpoówie- 
dnich pomieszczeń mieszkaniowych dla swych' 
rodzin. 


Z życia młodzieży. 
Przeciw Syoristom na Wszechnicy Jag. 


Wobec zalegalizowania przez władze uniwer- 
sytcekie organizacyi miodzieży sywnistycznej 


l 
| 
| 


placu Jabłonowskich popisy straży pożarnej 
drużyny harcerskiej, które wykazały sprawność 
naszych dzielnych zuchów i wzbudziły żywe 
uznanie wśród licznie przypatrującej się put”- 
czności. Harcerze z niezwykłą zwinnością wspi- 
nali się na duży drewniany bydynek (specyalnie 
na ten cei przez nich wzniesiony) i z całą ener- 
gią gasili palące się dokoła stosy różnych przed- 
miotów. 

Dzisiaj o godz. 10 ravo Msza św. połowa 
w obozie na Małych Błoniach. O godz. 11 defi- 
lada wszystkich drużyn w alei 3-go Maja, 
O gode. 4 po poł. popisy drużyn krak. i pro- 
wincyonalnych na boisku sport. „Wisła”, 


Kobiety w Akademii górniczej. 

Rektorat Akademii górniczej w Krakowio 
ogłasza, że w przyszłym roku akademickim 
1922/23 będą dopuszczone kobiety do studyów 
w roku pierwszym pod tymi samymi warunka- 
mi, co mężczyźni, Ponieważ ustawy nasze nie 
pozwalają na podziemną pracę kobiet, przeto 
itość studentek będzie ograniezoną. 


Zesłanie Ducha świętego. 


Zasiedłi w dostojne koło... 
Trwa cisza rozmodlona... 
Czyjeś pochyla się czoło, 
Ktoś w górą wznosi ramiona... 


Radosne oczekiwanie 

W dzień wielki pięćdziesiętnicy... 
O Jezu, niechże się stanie 
Podług Twej obietnicy! 


Niech mądrość ześle Duch Święty. 
Niech serca, jak żar, rozpali, 
Niechaj da hart nieugięty, 

Aby do końca wytrwali... 


Stało się i... Z wichru podmuchem 
Ognie lunęły na czola, 

Powstają. świetlani Duchem, 
Pierwsi Książęta Kościeła. 


E. Fostowicz-Zahorski. 


PO ZJEŹDZIE EUCHARYSTYCZNYM. 
Polscy uczestnicy 
z którymi mieliśmy 


pielgrzymki do Rzymu, 
sposobność rozmawiać, 


podnoszą zgodnie bardzo serdeczne przyjęcie 


wysokim stopniu do jak najściślejszego wzmo4 
cnienia wzajemnych stosunków, mających ną 
celu współdziałania miast francuskich z 3 
skiemi w kierunku rozwoju ŝrođow'sk miej 
skich. 
GUMNISKA NIE WYWŁASZCZONE, 

Krakowska okręgowa komisya ziemska m 
jak wiadomo, pozostająca pod przemożnymi 
wpływtm Piastowców, a w szczególności b. pre 
miers Witosa, sasiada dóbr ks. Sanguszki 
crzekła niedawno, że 25 fołwarków mało'ctnie 
go Romana Sanguszki, obejmujących 7500 
morgów, ma uledz wywłaszczeniu, chociaż 
dobrach tych mieści się szereg kwitnących za 
| kładów przemysłowych, jakoteż wzorowa hodos 
|wła bydła rasowego i stadnina koni arabsk'ch | 

Wobec tak niewłaściwego orzeczenia Głónał 
Komisra Ziemską w Warszawie, wysłuchawez 
wywodów adwokata Rowiisk'ego z Krakowa 
praychyłiła się do wniesiunego przezeń od'* olan 
nią i wydełegowała osobną komisyę dla ruas 
dunia sprawy na miejscu. 


OTWARCIE ZJAZDU NOTARYUSZÓW, 

Wczoraj w sali konferencyjnej krakowskiej, 
Izby handłowej rozpoczął się trzydniowy zjazd 
notąryuszów z całej Polski. Już przed godz. 12 
obszerna sala wypełniła się szczelnie uczestnia 
| kami zjazdu w liczbie ponad 200 asób. W piers 
jwszyen rzędach, wśród których byli obecali 
i wojewoda Dr Gałecki, prez. miasta Fodero wiezy 
,wiceprez. m. Dr Wielgus, naczelnik prezydyum 
i wojew. Kowalikoswki, starostą Dr. Bal, preze 
jst sądów Wolter, Panck i Palec, prokurator 
iCzyszczan, wiceprezes luby skarbowej Gajewe 
'ski, prezes Zrzeszenia sędziów  Muczkowski, 
'członek komisyi kodyfikacyjnej Dr Tramer, 
,ks. infułat Dr Wądolny, prof. Zoll i wiele in- 
inych wybitnych oscbistości naszego m:usta. 
| jezd zagaił śmieniem komitetu prezcs Izby. 
notaryalnej w Krakowie. Dr Tadeusz Starzewa 
ski, poczem zebranych powitał imieniem mia= 
sta proz. Fedorowicz, życząc zjazdowi pomyśle 
nych rezultatów obrad. Następnie zabrał głos 
prezes sądu apelacyjnego Wolter i zawiadomił 
obecnych, że od miaistra sprawiedliwości nar 
desaia depesza z powitaniem dla  zjazdw 
li z prośbą o zakomunikowanie mu wyników 
obrad. Prezes Wolter, jako szef sądów zach, 


"| | Malopolski, złożyi życzenia w imieniu swojem 


i sądownictwa. Z kolei przemawiali pp.: Pasze 
kowski, delegat Zrzeszenia noiaryuszów w 
Warszawie, Szelcski imieniem Izby notaryalnej 
we Lwowie i Czechowicz imieniem Izby prze- 
myskiej, 

"Wreszcie dokonano wyborów  prezydyuną 
zjazdu, w sklad którego weszli pp.: Paszkuwe 
ski, prezes, Borkowski, Zborowski, Szoleski 


„Haszachar* ogłosił Akad. Oddział Tow. „Roz- 
wój” deklaracyę protestującą przeciw legali- 
zacyi tej pierwszej na uniwowytetach polskich 
placówki syonistów, których wrogie wobe? 
polskich interesów stanowisko aż nadto do- 
brze jest mane. Protest powyłszy złożony Z0- 
stał na ręce Rektoratu U. J. 

Równocześnie ma się odbyć w tej sprawie 
oficyaina koniercneyą organizacyi idoowych 
U. J., celem zajęcia odzowiedniego stanowiska 
wobec -..llaszacharu's 


Ruch harczrski w Krakowie, 


Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie obozu 
harcerskiego na Małych Błoniach. Od samego 
rana zaczęły nadjeżdżać drużyny męskie i żeń- 


idził fakt, że ks. Brzeziewicz, proboszca parafil 


picigrzymki ze strony Papieża. Sensacyę wzbu: |i Czechowice — wiceprezesi. Do sekcyi nas 
ryałnej weszli pp: Kuman i Łada, do sckeyt 
bipotecznej pe.: Antecki, Bilczsk i Dr Mi4 
ciúski, 

Po południu goście zwiedzali Wawd. ra$ 


św. Aleksandra w Warszawie, mieszkał w Wa- 
tykanie jako gość prywatny Papieża. (Jak 
wiadomo, w Warszawie nuncyusz Ratti miesz. 
kał stale u ks, Brzeziewicza), Jest to dość nie-|0 godz. 5 po południu w Izbie handlowej row 
zwykły wypadek wobec etykiety watykańskiej. | poczęły się posiedzenia sekcyi, na których wyx 
Zwróciło również uwagę wyróżniające puyję- | gloszono szoreg referatów. Wieczorem odbył 
cie ks. arcyb. Teodorowicza na audyencgi |się w salach Grand Hotelu raut, wydany przew 
ogólnej. oraz długa, godzinna audyeacya arcyb | Małopolską Izbę notaryuszów. W przyjęcia 
Bilczewskiego i bisk. Pelczara, Gdy ks. Arcy-| wzięło udział, prócz uczestników zjazdu, liczne 


ihiskup odezwał się de swago towarzysza po|grono zaprosonych gości. 


polsku: „chodźmy już”, wówczas Pius Xlmówił 
z uśmiechem: 
„Non ancora już” (jeszcze nie „już”) ł żegnał 


O „DOM MŁODZIEŻY* W DĘBNIKACH, 
Zgromadzenie -Salezyańskie, przystępując đa 


Polaków polskiemi słowy. 


skie z Rakowiec, Lwowa, Żywca, Zakopanego, 
Wadowice, Wieliczki, Rzeszowa,  Jaworznia, | raz pierwszy pojawił się na takiem przyjęciu 
Jarosławia, Chrzanowa, Bochni, Jasła, Binero- iw polskiem poselstwie Kard. Gaspari, 
wa, Gorlic, Niegowie, Cieszyna, Bietej, Tarno- | o 
wa, Dębicy, Nowego Targu i innych miejsca-| PODZIĘKOWANIE MERÓW FRANCUSKICH. 
wości. A i P. Adrion Gily, prezydent generalnego Zwią” 
Najgłówniejsza część programu przypadła na|zku merów Fraacyi i Añgieru, nadesłał na rę- 
ostatnie dni „Tygodnia”; są to zawody o pier- |ce prezesa Związku miast polskich, prezydenta 
wszeństwe drużyny Ww Chorągwi, W dniu wcze- | Foderowicza, telegram z Paryża z serdecznem 
rajszym odbyły się ćwiezen'a polowe drużyn | podziękowaniem za  storopolską gościnność 
męskich w lesie Wolskim. w których brało |i prawdziwie braterskie przyjęcie, jakiego do- 
udział przeszło 800 harcerzy, oraz ćwiczenia znali merowie francuscy we wszystkich mia- 
drużyn żeńskich. Po południu harcerze i har. |stach, które odwiedzili w swej wycieczce po 
cerki obsadzili w Muzeum przemysłowem wan |Polsce z okazyi zjazdu miast wo Lwowie. 
sztaty: kowalskie, stolarskie, Ślusarskie, guzi-|P. Gily stwierdza, że obceność delegacyi me- 
karskie, krawieckie, piłeczkowe i t. d. gdzia;rów na zjeżdzie lwowskim, oraz bezpośredni 
harcerze przez parę godzin intenzywnie pra. | kontakt ze stolicą i największemi municypiami 


Podczas przyjęcia u posła Skrzyńskiego po 


jea: Wieczorem 0 godz. 9 odbyły się na miast polskich 
Te OOO ZĘ TY OCS W CCK A A O ACE IO ODA | AAAA o IA. NOWACKA 


Dreszcz zimny wstrząsnął Michała — po- |Sofosańia ramiona, głową jęła 


j gładzi? dłonią rozpalone czoło i zagadał 
Gzyla, który ciągle kięczał u nóg jego: 

— Tak stary! W życie trza patrzać z wia- 
rą i mocą. Najbardziej zatwardziałe serea 
może kiedyś miłość rozpalić i najczarniejsze 
dusze mogą kiedyś dojść jasności zbawienia 
swego, jeno trza, aby nad każdym sercem 
i nad każdą duszą spełntone było osobne po- 
słunnietwo... 

A Gzyl dodał ponuro: nN. 

—. Bo zawdy przecie siedmdziezięciusięd- 
miu czartów większą ma w sobie pstegę, niż 
jeden.. Ale i onego jednego nie radbym wi- 
dzieć tu, jakom przed laty widział, kiedy 
we młynie tym siał krew bez sita... 

Wtem na gościńcu usłyszeli tętent, 

Michał wychylił się i dojrzał cwałującą 
konno Jankę. 

-- A skąd-żo to?! — zawołal ku niej. 

Dziewczyna osadziła klaczę na miejsen 
i pocaijąc mu przez okno list, rzekła: 

— Byłam na poczcie. 

MNiebał rozerwał kopertę i rzekł po chwili: 

— Od Łowieckiego! Przyjedzie w: nie- 
dzielę wieczorem i prosi © konie... 

W duszy Janki niebo się zaśmiało, Spięła 
siwką, przesadziła przykopę i puściła się 
cwałem przez pola. Radość i szezęścią roz- 
pierały ją i pomosiły i zdawało się dziewczy- 
nia, że tej chwili na oddech piersi jej nie 
starczy błękitu nieba i tych gwiazd zapala- 
jących się daleko, a na szeroki rozmach jej 
duszy za mało jest pól gruszowskich... Sence 
chciałoby teraz śpiewać i każdej gwieździe 
z csobna opowiadać o szeześciu swim, 


ku riebu i ewałuiąę tak, wołała: 
— Więc to już jutro!! jntro!!! 


In 


Przyszła wreszcie utęskniona przez Jankę 
niedziela. 

Ranek był bardzo wczesny, błękit po 
godny, zaróżowiony i niepokalany — ci- 
chość wielka na niebie i na ziemi. Bydło 
dawno wyszło na wygon, że w pozieleniała 
już pierwsza ruń. Wiosna pachło wszędy! 
Drzewa roznękały, wisznie i śliwy błyszcza- 
ły pękami kwiecia swego, a krzewy bzów 
i jaśminu szoleściły już młodem liście 
niem. Na gazonach gruszowskiego parku 
poodwiązywano z chochołów róże, zryto 
i przegrabiono rabaty bisenace wzdłuż aleji 


i bsadzono je bratkami i stokrocią, a choć 


gdzie po gazonach ujrzeć można było ko- 
saćce. Na gałazkach i młodvch preciach lip, 
na pąkach wiszeń i złotawo-zielonawym 
listowiu bzu błyszczała zaranna rosa, z głebi 
parku szedł chłód i szło dzwonienie kosów 
i szczygłów i ziomb i szedł zagłuszający je, 
natrętny Świergot wróbli. .Z wierzchołka 
lipy jakiejś czy akacji zagwiadała wilga — 
umilkła na chwilę i znowu się odezwała, 
aż kędyś z oddali odpowiedziała jej druga 
i trzecia... 

Pan Michał stał u werandy i jął pogwi- 
zdem cicho a przeciągie podrzeźniać onemu 
ptactwu. Odpowiadały mu wigi z głebi 


ptaków. 


parku, a on był rad, że poiat tajemną mowi 


rozwinięcia działalności oświatowo-wychowaw= 
czej wśród dziatwy, oraz dorastającej młodzie- 
ży w dzielnicach: Dębniki ; Zakrzówek, projek< 
tuje budowę „Domu młodzieży* w. Dębnik 

W domu takim znałazłaby młodzież odnośri 
nych dzielnic zarówno opiekę moralną, jak i pa: 
moc naukową, oraz godziwą rozrywkę. 

W celu pozyskania funduszów, wydane 
stały cegiełki po: 100, 500 i 1000 mk. Nie 
żna wątpić, że w rozumieniu szlachetnego calu 
obywatelstwo m. Krakowa nie poszczędzi ofiar 
dla zrealizowania powziętego projektu. 


d Kraków, 4 czerwca 
WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie! 
się w niedzielę 18 b. m. w lokalu Syndykata: 
przy pl. Szczepańskim 1. 7. Początek o godzi, 


niewątpłiwie przyczyni się i po pol., a w rarie braku kompletu w godziaę- 


| pe miinijnazojii Rn dwaj R O my 


RTR) Pokochał je — miał zwyczaj przez całą 


| jesień i zimę skupywać od ptaszników gile, 

szezygły, kosy, ziemby i karmić to bie 
dactwo i pieścić, aby: na wiosnę puścić na 
wolność. I oto dziś nastało takie wielkie 
święto wolności: wynosił z werandy klatką 
za klatką, otwierał je i cieszył się, jaki 
ptactwo wylatywało w park, ku błękitom, 
ku słońcu — ku życiu! A toż dopiero poj- 
mowała radość jego serce, gdy jaka ptaszy- 
na usiadła opodal i jęła przeciągać skrzy- 
dełka i dzwonić swą wniebowziętą pieśń 
wolności!! 

Na werandę wbiegła Janka — jeszcza 
miała w oczach czar snu, a u skroni urodę 
i ciepło nocy, a już na ustach jej świtał 
uśmiech poranku. 

— Dzieńdobry!... — zaszczebiotała niby, 
która z onych wolnych ptaszyn. 

— Dzieńdobry! — odrzekł pan Michał — 
a czemu dziś tak wcześnie? 

— Wyszłam na spotkanie wiosny, miłości 
i szczęścia!.., 

Potrząsła złotą główką i spojrzała z lu- 
bością po parku i błękicie. W tym różowym 
słońcu, odziana w biały szal, z onym uśmie= 
chem na ustach i zachwytem w oczach po- 
dobną była do wiosny. r 

<A czemu pan nie zanowiedział wego- 
raj, że dziś tak wcześnie będzie to zady 
cyęne święto woiności? — zapytała z ża- 
kz — za karę biorę w niewolę tego szczy-, 
Eila 


(Ciąg dalszy saastąpi). 


Bir, £. 


później, Porządek dzieuny obejmuje: odczyta-; 


„GŁOS NARODU" z dnia 5 Czerwca, 1922 Roku 


Z Polski i ze świata, 


a drugiego w Atenach, dokąd wyjechał z 20- 


nio protokołu z poprzedniego walnego zgro-| POGRZEB Ś, P. HR. SKARBKA WE LWO-in% i gdzie nabył piękną wiilę oraz auto. Dwóch 
maudzenia, sprawozdanie prezesa, sprawozdanie Wie przemienił się w uroczystą manifestacyę ża- | wreszcie wpadło w ręce polieyż insbruckiej. 


kasowa, zmiana statutu, wybory, oraz wnioski 
i interpelacye. 

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH. Repertuar 
teatru „Opera i operetka obejmuje na niedzie- 
lę po poł. i wieczór operetkę „Apasze”. która 
dzięki swej oryginalności i świetnej grze akto- | 
rów. podobała się ogólnie. W pon'edz. po pot. 
świetna „Królowa cyrku”, wieczorem wspaniała 
opera Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin“. 

W teatrze „Nowości“ pełny sukces odniósł 
„Dziewiczy profesor”, który danym będzie wie- 
czór w oba dni Zielonych Świąt, a po południu 
w niedzielę „Krowoderskie zuchy“, w ponie- 
działek zaś „Król się bawb“ (po cenach 50% 


zmiżony ch). 
„UNIA LUBELSKA” NA SCENIE KRA- 


KOWSKIEJ. Liczne zjazdy i wycieczki nawie- 
dzające nasze miasto w tym okresie, skłon ły 
teatr J. Słowackiego do wzuowienia podnio- 
złego dramatu L. Rydla, mającego za tło osta- 
inie lata panowania Zygmunta Augusta. 
„Ostatni* łączy się z chwilą dzisiejszą wølecie- 
niem przez poetę do sztuki wiekopemnego 
aktu Unii Lubelskiej, który na scenie naszej 
inscenizowany będzie według obrazu J. Matej- 
ki, Część akcyi „Ostatniego? rozgrywa Się 
na zamku krakowskim, do czego p. Wierciak 
malował nowo dekoracye. wzorowane na histo- 
ryeznych szkieach wawelskich. „Ostatni, Jar 
ko udramatyzowana karta naszych najświet- 
niejszych dziejów, przesuwa w  śwej akcyi 
wszystkie najwybitniejsze postacie historyczne 
z owej epoki, tworząc barwne i pouczające 
widowisko, Reżyseruje M. Jednowski, 

POLSKA Y.M. C. A. W KRAKOWIE. 
Dnegdaj odbyło się posiedzenie założycieli 
Polskiej Y. M. C. A. w Krakowie. Po omówie- 
niu szeregu spraw organizacyjnych i przygoto- 
wawczych. wybrano komitet wykonawczy, 
w skład którego weszli: prezes Akademii Um. 
Morawski, dowódca O. K. gen. Osiński, wice- 
prezesi m. Rolle i Dr Bobrowski, rektor Akade- 
mii górnicz. Hoborski, prof. Uniw. Jag.: March- 
lewski, Siedlecki, -Dyboski i Estreicher, dałej 
Dr Rose. radca Ostrowski, kapitan Dr Teslar, 
J. Grosse, Gludt i Walenta. 

DALSZE OFIARY NA POMOC AKADE- 
MICKĄ dosięgły dotąd kwoty 7.188.259 mk. 


Nadto Stowarzyszenie dla obrotu materyała- 
mi i towarami tekstylnym: w Bielsku-Białej. 
które ofiarowało już poprzednio 287.30 metr. 
materyałów  ubraniowych, wartości około 
4i pół miliona marek. obecnie nadesłało drugą 
partyę masteryałów w ilości 178 m. 80 em. 
wartości około 1 miliona marek. Rada zawia- 
dowcza Małoposkiego Zakładu odzieży w. Kra- 
kowie przeznaczyła ubrania, s konfecyono- 
wane w fabryce Małopol. Zakładów odzieży 
w Krakowie. Wartość ubrań przedstawia kwo- 
tę miliona marek. Wreszcie Syndykat rolniczy 
w Krakowie złożył na ręce wojewody Dra Ga- 
łeckiego 100.000 mk., które mają być użyte 
na budowe domu «tla młodzieży. 

WEDŁUG NOWEGO ROZKŁADU JAZDY. 
wprowadzon”go w życie z dn. 1 b. m., z Kra- 
kowa odjeżdżają pocągi: do Warszawy pospie- 
szny c godz. 0.35, 6-mej i 22.25 (przez Dęblin), 
zaś osobowy o 17.50 (przez Dęblin) i e 19.80: 
do Lwowa pospieszny o 1.48 i 7-mej, ósobowy 
zaś o 1025, 19.25, 20.50 i 23.50; do Zakopanego 
i Rabki pospieszny o 5.40, do Zakopanego i No- 
wego Sączą przez Suchę o 13.25 i 23.45, Do 
Gdańska wyjeżdża pospieszny z Krakowa © 
17.10 (przez Katowiee i Poznań). | 

STAN' ATMOSFERY. Temperatura w Toro 
w ciągu ostatnich dni była zbyt niska. jak na 
dhrcną porę roku, co się tłómaczy dość cy 
wiatrami z kierunków północnych, panujących 
w zńrnych warstwach atmosfery. 

Ó godzinie 2 po południu rozkład temperatury 
był następujacy: Pińsk --15, Warszawa = 
Lwów L16, Poznań -]-15. 

Kraków Tb: Ciśhienie 762.9, temperatura +15.1, 
maximum -L10.3, minimum --70. opad —, stan 
viela: pogodnie. 

Prognoza na niedzielę, Przeważnie po- 
godnie. cioplei, 
ehodnicj 
burz. | 


miejscami (zwłaszcza w Polsce za- 
wztest zachmurzenia ze skłonnością do 


I) 


iobną. W wyprowadzeniu zwłok do kościoła. 00. 
Bernardynów, które odbyło się w piątek o g. T 
wieczorem, Oraz w przewiezieniu ich na emen- 
tarz Obrojiców Lwowa w soboię o godz. 11, 
wzięły udział nieprzejrzane tłumy publiczności 
i mnóstwo organizacyi į Stowarzyszeń polity- 
cznych, społecznych. akademickich, Tow, ucze- 
stników powstania itd. Prezydyum Kongrega- 
eyi kupieckiej postanowiło, by na czas pogrze- 
bu sklepy były zamknięte. 

Z Warszawy przybyło liczne grono posłów 
sejmowych. W imieniu Zwiazku Lud. Nar. 
przemówił nad trumną prof. Głabiński, w imie- 
niu przyjaciół politycznych zmarłogo redaktor 
„Rzeczypospolitej * Stroński, 

Złożono na trumnie mnóstwo wieńców, a na 
ręce wdowy hr. Felicyi Skarbkowej nadeszła 
nadzwyczajna. liczba depesz i pism kondolen- 
cyjnych. Między innymi wyrazili swe głębokie 
współczucie kluby pose:skie, liczni posłowie we 
własnem imieniu, minister spraw wojskowych 
Sosnkowski, który dełegorał na pogrzeb gen. 
Hubiszta, wieeminister spraw wojsk. Waygart, 
redakcya „Rzeczypospolitej“, Towarz. szkół 
Rudki, Rada administracyjna fundacyi Skarb- 
kowskiej, przedstawiciele młodzieży wszechpol- 
skiej z Krakowa, oraz wiele osób prywatnych. 
W Warszawie członkowie stronnictwa Związku 
Ludowo-Narodowego na wezwanie p. Dmow- 
skiego utworzyli fundusz im. Aleksandra Skarb- 
ka. W pierwszym zaraz 'dniu zebrano około 
miliona marek. 

GEN. IWASZKIEWICZ, obrońca  Mafopol: 
ski, jest ciężko chory i leży w szpitalu Ujaz- 
dowskim w Warszawie. Niestety, wedle relacy! 
warszawskiej „Rzeczypospolitej“, nie zaopieko- 
wano się nim w sposób, na”jaki zasługuje czło- 
wick tak wybitny. Nie dano mu osobnego po- 
koju i w maleńskim pokoiku, gdzie go pomiesz- 
czono. leży drugi chory, któremu muszą apli- 
kować takie zabiegi, jak pompowanie żołądka, 
co oczywiście stanowi dla ciężko chorego ge- 
nerała nową udrękę. 

WIELKA KATASTROFA WE LWOWIE. 
Wspomnieliśmy wczoraj krótko o zawaleniu się 
kamienicy przy ul. Krakowskiej we Lwowie. 
Bliższe szczegóły tego wypadku składaja się 
ua. obraz niezwykłej i wstrząsającej katastrofy. 
Dom 3-piętrowy przy ul. Krakowskiej 1. 8, wła- 
sność niejakiego Schónwettera, w którym miłe- 
szkałi przewaźnie żydzi, w liczbie kilkndziesię- 
ciu, już od pewnego czasu uważany był za za- 
grożony, ukazała się wio'ka rysa przez wszyst- 
kie piętra i magistrat poleci} delożowanie loka- 
torów, ale na razie na usilne prośby tych wła- 
śnie lokatorów. zaniechano tego zarządzenia. 
Za kika dni miano dom stemplować. 

Tymczasem we czwartek, tuż przed g. 10 
przejechał obok domu samochód ciężarowy, wy- 
soko obładowany i wstrząsnął jego posadami. 
W parę minut potem dom runął. Zawaliła się 
cała część środkowa, ostały się tylko dwa wą- 
skie skrzydła, prawe o dwóch oknach, lewe 
o jednem. Gruzy zasypały całą szerokość ulicy, 
aż po przeciwiegły chodnik. Oprócz lokatorów, 
znajdujących się w kamienicy, gruzy zasypały 
dwoje młodych ludzi, przechodzących w kryty- 
cznej chwili obok domu. 

Naoczni świadkowie opisują przejmujące gro- 
z% sceny, jakie się tam rozgrywały. Niejaka 
Karolina Link, matka S-letniego dziecięcia, 
które zginęło w katastrofie, była tak nieszczę- 
śliwie przytłoczona gruzami domu, że chociaż 
widziano ją i słyszano rozpaczliwe jej jęki, do- 
piero po upływie przeszło 8 godzin zdołano ją 
wydobyć ze strasznego położenia. Mąż jej, kel- 
ner jednej z wielkich kawiarń lwowskich, zgi- 
nął; jeszcze pięcioro jej dzieci, oprócz owego 
3-letniego, bylo zasypanych gruzami. O ile do- 
tąd wiadomo, zginęły 4 osoby, a kiłkanaście 
osób rannych wydobyto z pod gruzów. Prace 
ratunkowe trwają dalej. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTÓW BAN- 
KOWYCH. Z Insbruka donoszą o aresztowaniu 
defraudantów bankowych, którzy przed trzema 
miesiącami okradli wiedeńską filię paryskiego 
kantoru wymiany na dwa miliardy koron austr. 
Jednego ze współwinnych aresztowano w Pary- 


| 


AUSTRYA WYDZIERŻAWIA FABRYKI. 
(Fabryka amunicyi w Wellersderiie została od- 
|daną berlińskiemn towarzystwu elektrycznemu 
A. E. G. na lat 50, z 10-etnią opcyą. Według 
oświadczenia kancierza Seipia. zmniejszy się 
przez ġo deficyt budżetu austryackiego o 15 mi- 
liardów koron. 


ZJAZD MASOŃSKI W LOZANNIE. Ajencya 
wsch. donosi, że w Lozannie odbywa się mię- 
dzynarodowy zjazd masoński. Zjeżdżają najwy? 
¡si dygnitarze ze wszystkich lóż masońskich ca- 
jłego świata, 200 przedstawicieli 26 narodów. 


| CRGIEŁKI WAWELSRIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2657-mą 
dla uczczenia pamięci Adolfa Galewskiego — żo- 
na, dzieci i wnuki; 265S-mą im. Władysława Kier- 
nika — pracownicy Głównej Komisyi ziamskiej; 
2659— 2660 koledzy i koleżanki Tow. „Rozwój 
Polski“ ku czci Ś. p. Zuzanny Raczyńskiej, nic- 
odżałowanej towarzyszki pracy i szefa biura za- 
rządu głównego; 2661—1662 imienia Maryi i An- 
drzeja Tupalskich z Wilna; 2663—2664 pierwszy 
zjazd b. wychowańców gimnazyum im, St. Sta- 
szica w Warszawie, 25 marca, 1992 r.; 2665—2566 
z okazyi imienin swych kierowników w di. 17 
kwietnia 1922 r. — pracownicy łódzkiego Oddzia- 
ła Polskiego Banku przemysłowego: 2667—2043 
imienia prof. Zygmunta Sockackiego w dniu imis- 
nin — praeownicy warsz. Ski akc. budowy paro- 
wozów; 2669-ta Lutnia warszawską ku czci Alek- 
sandra. swego wiecpiezesa; 2670-ta grono rau- 
czycieli P. S, N. im. E. Orzeszkowej -- wpiacając 
po 30.0000 mk, za cegiełkę. 
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PRZEWODNIK  PRZEMYSŁO WO0-14NDŁO- 
WY. Zwracamy uwagę naszych Czytelników: na 
|„Przewodnik  przemysłowo-handlowy”  zamie- 


ru „Głosu Narodu“, który podawać 
stale. 

W celu uzupełnienia Przewodnika”, który 
niowątpdiwie wzbudzi zainteresowanie szerokich 
kół Czytelników, prosimy PP. Pizemysiowców 
i Kupców o nadsyłanie swoich ogłoszeń do 
Administracyi „Głosu Narodu” przy ul św. 
Krzyża, l. 11. 

W „Przewodniku“ zamieszczać pragniemy 
informacye o wszystkich polskich chrześciiań- 
skich firmach przemysłowo-handv och w Kra- 
kowie. 


Gbóz Letni Y. M. © A. 


Polska YMKA urządza dwumiesięczny obóz łe- 
ini, począwszy od 20-go czerwca, we Włodawie 
dla każdego chłopca w wieku od lat 12 do 16. 
Włodawa leży nad Bugiem na południe od 
Brześcia i jest idalnem miejscem na tego rodzaja 
obóz. Wszyscy chłopcy z Warszawy wyjadą spe- 
cyalnymi wagonami w piątek wieczorem dnia 30 
czerwca. Chłopcy z Krakowa — o ile będzie do- 
stateczna Eczba — pojadą także osobnym wozem, 
który będzie doczepiony do tego samego pociągu 
z Warszawy. Wóz ten opuści Kraków we czwar. 
tek wieczorem dnia 29 czerwca, 

Obóz trwać będzie przez dwa miesiące. Chłop 
cy mogą zapisywać się na jeden luh dwa miesiąca 
Opłata miesięczna wynosić będzie Mk. 30.000. 
Nadto każdy z uczestników musi pokryć swa ko- 
sztą podróży i bagażu tam i z powratem, Tylko 
dwustu chłopców może być przyjętych. 

Po bliższe informacre ` należy zgłosić się do 
Iiura Dep. Sportowego Y. M. C. A, Grodzka 64. 


będziemy 
«a 


Ropcridár tealro miej Ka A Foweekiogo, 


Niedziela 4 b, m.: Pó poł. „Walka kobiet" 
Seribe'a, wieczorem „Ostatni“, 

Poniedziałek 5 b. m.: Po poł. „Grube 
Bałuckiego, wieczorem  „Horsztyński” 
ckiego, ` 


Miojsk! tsatr; 


Niedziela 4 b. m.: 
„Apasze“. 

Poniedzialek 5 b. m.: Po poł. „Królowa cyrku“, 
wieczorem „Eugeniusz Onegin“. 


Repertuar „Nowości”. 


Niedziela 4 b. m.: Po poł. po cenach 50 proe. 
zniżonych  „„Krowederskie Znchy*, „wieczorem 
„Dziewiezy profesor“. i 

Poniedziałek 5 b. m.: Po poł. po cenach 50 proc. 
zniżonych „Król się bawi“, wieczorem .„Dziewlezy 
profesor“. 


ryby" 
Słowa- 


Ogera I Operetka, 
Po południu i wicczcrom 


Paii 
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Nauka, literatura, sztuka. 


OSCAR WILDE. .Tragcdya Horencka, Tłu- 
maczył W. Rogcwicz. Warszawa 1922. Towa- 
rzystwo Wydawnicze „Ignis“. 

Jako twórca sceniczny, pozostawił Wilde po 
sobie właściwie tylko jedno dzieło o niezaprze- 
ezonych walorach dramatycznych, zarówno 
w nawiązaniu tragicznych kolizyj, jak i w sa- 
moj ekspresyi uczuć, wzbierających w ostatec?» 
ny wybuch jakiejś niesamowitej, oszalałej, po- 
nad śmierć silniejszej namiętności. to „Salomo“, 
Jedna jedyna — groźna, piękna i wieczna... 

Daiszy, liczny poczet kapryśnych robótek 
scenicznych w rodzaju „Męża idealnego", „Ko. 
biety bez znaczenia”, „Wachlarza lady Winder- 
mere“ i t. p, może nawet interesujących jako 
satyryczny negatyw angielskiego h'ghlifu, narzu- 
3a się jednak uwadze jedynie błyskotliwością 
dyalogu, szermierką niezrównanych powiedzeń, 
niespodziankami błyskawicznych paradoksów. 
Poza tem nie posiadają te sztuki jako takie. 
żadnej realnej wartości ani konstrukcyi, ani in. 
brygi, ani charakterów, ani fabuły nawet — 
ot — pyrotechniczna gra słów — może oślepia- 
jąca czasom swojem bogactwem..., ale i prze 
mijająca jak blask wszelkich sztucznych ogni... 

„Tragedya Uorencka” w tym zakresie wil- 
dowskiej twórczości, zajmuję stanowisko odrę: 
bia.. pośrednie. Równie daleko jej do „Salo. 
m»s“ jak i do „Kobiety bez znaczenia”. Nie po 
siada tragicznego wyrazu pierwszej, zasadniczą 
jednak powagą różni się cd drugiej. Fakuła na 
ogół błaba, ekaraktaory za wyjątkiem jednego 
kupca Szymona zarysowane w szablonowych 
koniuracii, 


= na ostatniej stron'e dzisiejszego nume- | 


mianowania w wojewóddtgie krakowskiem 


urzędnikami w Vi-tym stopniu służbowym w cta- 
cie Województwa krakowskiego następujących 
urzędników Vll-mego stopni» służbowego: WE 
Marka w Krakowie, Jana Mądziela w Krakowie, 
Maryana Jagusińskiego w Krakowie, Stan. Pod- 
wińskiego w Krakowie, Włodz. Hendricha, kiero- 
wnika Starostwa w Dąbrowie, naczelnika Wydzia- 
łu b. Min. aprow. Dra Adama Lewickiego. 
Urzędnikami w Vllhym stopniu służbowym ge- 
kretarzy b. Namiestnictwa: B. Skwarczynskicgo 
w Tarnowie, Miecz. Barbadzkiege w Nowym Są4- 
czu, Dra lesława Korczyńekiego w Zakopanem, 
Wład. Zarębę w Gorlicach, Janusza Bandrowskic- 
go w Krakowie, Wład. Magońskiego w Grybowie, 
Jul. Marossany'ego w Nowym Sączu, Włodz. Pollo 
w Ropczycach , Tad. Dobiję Dziubczyńskiego w 
Tarnowie; Wł. Trześniowskiego w Nowym Targu, 
Fel. Zachutę w Bochni, Fel. Stańkowskiego w Kra- 
kowie, Mar. Balickiego w Jaśle, Fiotra Widucha 
w Żyweu, Stan. Skalcckiego w Brzesku, urzędni- 
ka kontraktowego Dra Maryana Latkiewicza, 
Wojewoda krakowski zamianował 
referendaaskimi w VIU-ym stopniu kom. powiat.: 
Stan. Wygrzywalskiego w Gorlicach, Adama 
Schmuca w Wieliczce, Dra Romana Millera w Bia- 
dej, Adama Machnickiego |Iw_Miołcu, Madeusza 
Reindla w Chrzanowie, Jana Wasiewicza w Miel- 
cu, Tad. Celewicza w Nowym Sączu, Wład. Poty. 
sa w Piłźnie, Bern. Pokornego w Krakowie. Jana 
Grabca w Limanowej, Dra Agenora Hubickicego 
w Krakowie, Józ. Svkełowskiego w Chrzanowie, 
Lud. Malkowskiego w Bochni, Stan. Grabowskicg. 
w Wadowicach, Dra A. Kaczmarskiogo w Krako 
wie i Tadeusza Gawła w Krakowie. 
Urzędnikami referendarskimi w IX-tym stopniu 
|slnżbowym koncepistów b. Namiesthiotwa: Kaz, 
Malika w Krakowie, Bogumila Guikowskiego w 
| Podgórzu, Mich. Norberiowicza w Myślenicach, 
|Dra Tad. Oborskiego w Bochni, Józ. Mrozowskie- 
igo w Jaśle, And. Sulisza w Jaśle, Stef. Śliwiń- 
|skiego w Krakowie, Aleks. Jasiewicza w Brzekku, 
Dra Franc. Jurasa w Krakowie, Stan, Heynera 
[w Nowym Sączu, Dra Jana Goląba w Krakowie, 
Dra Leona  Polanowskiego w Grybowie Fr. Da- 
tonia w Krakowie, Stan. Olszewskiego w Jabłon- 
ce, Stan. Dobrowolskiego w Krakowie, Tad. Bur-, 
sztyna 'w Ropczycach. » 
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starszych komisarzy policyi w Vlll-vm stopniu 
służbowym w Dyrekeyi policyi w Krakowie: Ka 
rola Puskarezyka-i Dra Rejnolda Błachota urzę- 
dnikami w VII st. aŁ © = > 

Wojewoda krakowski zamianował komisarzy po- 
licyi w Dyrekcyi policyi w Krakowie Wł. Nyr- 
kowskiego i Ludwika Marea urzędnikami refe- 
rendarskimi w VIII stopniu służbowym, koncyp:- 
stę polieyi Frane. Królikowkiego i praktykanta 
konesptowego policyi Jana Kłaputa urzędaikami 
referondaaskimi w IX-ym stopniu służbowym 
z pozostawieniem mae dotychczasowych stanowi- 
skach służbowych. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował radeq 
rachunkowego Województwa krakowskiego w 
VIH stopniu służbowym Maryana Fettera nrzędni- 
kien w Vil-ym stopniu służbowym. 


w Vlll-ymy stopniu służbowym kom. powiat.: 
urzędników rachunkowych Województwa krakow. 
skiego rewid. rach. w IX st. sł. Józefa Tyrpaka 
urzędnikiem w Vill-ym stopniu służbowym, ofi- 
cyała rachunkowego w X-ym siopniu służbowym 
Stefana Bajdę urzędnikiem w IX-vm stopniu służ- 
bowym, a praktykanta rach. Jana Marunczaka. 
w Xl-ym stop. służ. urzędnikiem w X-ym stopniu 
służbowym. , 

Wojewoda krakowskł zamianował adiunktów 
urzędów pomocniczych woj. krak. Michała Wró- 
blewskiego i Józefa  Barzyńskiego urzędnikami 
kaneelaryjnymi w VIll-ym stopniu służbowym. 


Ze sportu. 
Jubileuszowe zawody „Cracovii“, 


Znana drużyna sportowa „Cracovia“ obcho- 
(dzi 15-lecie swego istnienia. Dla uczczenia tej 
| roezniey urządzone zostały wiclkie jubileuszo- 
we zawody. Rozpoczęły się dn. 3 b. m. zawo- 
| dami lekkoatletycznemi i wyścigami  cykli- 
I stów. Program na niedzielą (dn. 4 b. m.) obej. 
muje: © godz. -3 no poł. zawody foothallowe 
między. Union Żiżkow (Praga) a Pogonią 
(Lwów); o godz. 5 popoł. między Budapesti 
Torna Club a Cracovią. W poniedziałek zaś 
| rozegrają się zawody o godz. 5) popoi. między 
i Budapesti Torna Club a Pogonią, o godz. 5 
| popol. między Union Żiżkov a Cracovią. W głó- 
wnym dniu uroczystości, t. j. w niedzielę od- 
będzie się o godz. 9 rano nabożeństwo w ko- 
ściele P. P. Norbertanek na Zwierzyńcu. 

Jubileuszowe uroczystości znanej krakow- 
| skiej drużyny spotkały się ze zrozumiałem za- 
ranon nie tylko w świecie sporto, 
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Pan Minister spraw wewnętrznych > 


w etacie | 


Wojewoda krakowski zamianował urzędnikami | 


Nr. 126. 


W dniu jubiłouszu rodakcya „Głosu Naro- 
du składa drużynie „Cracovii* serdeczne ży” 
czenia dGalszego jak najnpomyślniejszego roz 
woju. 

TYGODNIK |ILLUSTROWANY  „SPORT” 
Nr. 12 zawiera: Pod znakiem Olimpiady. 
(Szczęsny Połomski k.pt.) Jubileusz Lwowskie: 
go klubu Szermierzy. Polska zwycięża Szwo 
cyę. Nasze zejście z rysów (T. Cyprian) Wiel-, 
kanoc na śniegu (Z. Pręgowskiy Rugby (WŁ So- 
kołowski, mjr.) Międzynarodowe żeńskie zawo. 
dy w Monte-Carlo (W. Sokołowski), Kronika 
myśliwska i kolarska. Dział piłki nożnej i lek= 
kiej atletyki, Wiadomości z życia związków | 
stowarzyszeń. Rozmaitości. Sport zagraniczny, 
Dział szachowy. Numer zdobią piękne zdjęcia, 
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Przegląd pism. 


„PRAD“, miesięcznik społeczny i literacko 
naukowy, Warszawa, Krak. Przedmieście 7. 
red. Wład. Lewandowicz, rok X, nur. 4—5, 
kwiecień, maj 1922, 

Od dłuższego czasm nie miałem w ręku tego 
pisma, które ma swoją chlubną kartę w histo- 
rji naszej katolickiej prasy. Cały szereg świe- 
tnych wydawnictw, jakie uskuteczniło, ludzi 
młodych i dzielnych Których skupiło pod ha- 
słami „odrodzenia społeczeństwa" w duchu 
Chrystusowym, wreszcie akcja wśród akado- 
mików uwieńczona pomyślnym rezultatem, bo 
stworzeniem siine} organizacji akademickiej 
„t)drodzenie”, oto. zaslugi „Prądu*. A każdy 
jego numer newe dodaje. Ostatni przynosi 
świetnie napisany artykuł p. Lewandowicza 
„Nasi socjaliści". Czytelnicy „Głosu Nar.“ zna< 
ja go w części. Umeszezono referat O. Woro« 
ndekiego „o tonie akcji katol.“ miany na zjeź: 


Ki alo i w szerokich kołach publiczności. 


Pan Minister spraw wewnętrznych zamianowa] | dzie katolickim w Warszawie w r. z. P. J. Art. 


podaje życiorys prof. uniwersytetu w Pawii 
i znakomitego prawnika, Contardo Ferrini. 
Nie jest to szkic biograficzny, ale udatna pró- 
ba wniknięcia w psychologję współczesnego 
człowieka, (Ferrini umarł w r. 1902), który wy- 
bitną uezoność i kult dla wiedzy łączył z naj- 
głębsza pobożnością: wszystko wskazuje na (o, 
że proces beatyfikacyjny prof. Ferriniego 7a- 
kończy się w dzisiejszych czasach niezwykią 
uroczystością — iegresem piolesora uniwersy- 
tetu z katedry na Oitarz. 

Następny artykuł przynosi wiadomość o go- 
rących słowach, jakie angielski i katolicki 
uczony Chesterton zamieścił we wstępie do 
[książki prof. Charles-Saroleca o Polsce; piszą 
(tam: „wyrobiłem sobie sąd o Polakach, pa 
trząc na ich nieprzyjaciój; i doszediem do przes 
konania, że... ich nieprzyjaciele byli nieprzyja 
cióbai wielkodusznsści i męstwa. Jeżeli ktoś 
był zwolennikiem niewolnictwa, liehwy, torro< 
ryzmu i całego grzązkiego błota materyalisty- 
cznej palityki, to zauważyłem, że do tych upo- 
dobań dodawał vn zwykle namiętną nienawiść 
do Polski“. I wróży, że jeśli Polska pójdzie 
dalej w tym kierunku ud>skenalania swego na- 
rodowego typu w kierunku etycznym, jej wro- 
gowie będą śledzić „łot srekinego orla wzno- 
szącego sią coraz wyżej ku niebu“, 

Dział „ze światą* przynosi znakomitą obro- 
nę ministra oświaty włoskiego Anile, ezłonka 
katol. Partito popolare, którego zaczepiona 
o to, że brał udział w poświęceniu katol. uní- 
wersytciu w Medjo!anie. Lektura godna pole- 
cenia uwadze panów wolnodumców w rodząju 
wsławiającega się p. Czapińskiego; dowiedzie- 
liby się z niej, jak wiele nauka dzisiejsza za- 
wdzięcza pracy zakonów i kościołowi. W „Sspra- 
wach bieżących” omówiono rozporządzenie mie 
nisterjalne normujące organizacyjne Życie mło- 
dzieży akademickiej, „ars technica“, „Spra” 
wczdania i krytyki“; cięta recenzja książki 
profesora Zielińskiego „Religia starożytnej 
Grecji“, Ks. prof. Wójciekiego: „Zadania ł po- 
trzeby katolicyzmu w Polsce“. „Przegląd: 
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| Myśli Niezależnej”. Trzy  korespondencya 
z Pragi czeskiej, z Lowanium i Lwowa. Bar- 
dzo ciekawy obraz rozwoju organizacji „Odros 
dzenia“ w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, 


DONE : 
Rzecz dzioje się we Forencyi, w zaraniu-XV].|niach najtajniejsze głębie peychologii ludzkiej, | Odiąd zaczęły się pojawiać u nas coraz licz.|A przocieź wydawca tego rodzaju co Mortko- 


stulecia. Książe Gwido Bardi składa oświadezy- 
uy miłosne pięknej mieszczce Blance, pod nieo- 
beeność jej męża, sknery i kutwy, Szymona. Po- 
nieważ istnieje zarówno w sccnieznej jak i ży. 
ciowej praktyco zwyczaj, że nawet najcnośliw- 
sze białogłowy. nie moga się oprzeć zalotom 
książąt, temhardziej, jeżeli dostojność urodze- 
nia łączy się z urodą młodości i zniewałającą 
wymową uczucia, więc i piękna Błanka. nie 
ma wcale zamiaru okazać się niezdobvtą twier- 
dzą. Błliższemu porozumieniu przeszaadza po- 
wrót męża, z którego jednak oboje nie wiele 
sobie robią, traktując go. jako najłatwiejszy do 
obliczenia kąt w tym zarysowującym się trój- 
kącie małżeńskim. Szymon jednak, który zaśle- 
pionemu swą dostojnością i podnieconemu go- 
rączką namiętności księciu wydaje się jedyni2 
skąpcem-lichwiurzem, nie poza złotem i zys- 
kiem nie widzącym szachrajem, pełnym fraze- 
sów o towarze-życiu, by jak najdrożej sprze 
dać. co jego najmniej kosztuje — w gruncte 
rzeczy posiada w swym charakterze siłą i bez- 
względność, czyniącą z niego przy zdolność! 
sprytnego maskowania się, niebezpiecznego 
w walce życiowej partnera. Tu zaczyna kupiec 
z jawnie bagatelizującym go księciem grę wspa- 
niale aż do końca zakrywającą istotne jej tet» 
dencye. Kończy się sprawa uniżoną prośbą 4 
próbne skrzyżowanie szpad. Z szermierki ną 
żarty wywiązuja się wałka na seryo dwóch ry- 
wali, Patrzy na. nią Blanka, nie tając komu ży- 
czy powodzenia. Zwycięża jednak siła, bez- 
względność i podstęp. Powałony książe ginie, 
próżno wzywając pomocy słodkiej Blanki, I tu. 
taj następuje scena. zaiste godna Wildea, od- 
słaniająca w dwóch błyskawicznych  mgnie- 


scena, niesamowitej grozy į wyrafinowanego 
szydorstwa... 

(Gwidó umiera. Szymon podnosi się i patrzy na 
Blankę. — Blanka idzie ku niemu, jak ktoś 
olśniony zachwytem, z rozwartemi ramionami). 


BLANKA: 

Czemu kryłeś przedemną, żeś tak silny? 
SZYMON: 

Czemu kryłaś przedemną, że jesteś tak 


piękna? 

(Całuje ją w usta). Jk 
, Odbiera się wrażenie, że dla taj króciuchnej, 
a tak kapitalnej sceny, dla tych dwóck powie- 
dzeńn napisana została cała sztuka. W każdym 
razie w tych paru słowach oglądamy całego 
Wilde'a — artystę i psychologa. 


RABINDRANATH TAGORE.  „.Owocobra- 
mie”. Przełożył L. Staff. Wyd. Il. Warszawa 
1922. Wydawnietwo J. Mortkowicza. 

Rabindranath Tagore, wiełki poeta współeza 
snych Iudyj, zwrócił na siebie po raz pierwszy 
uwagę Europy wydanem w r. 1913 tłumacze- 
niem angielskiem swych „Pieśni ofiarnych" 
(Gitanjali), które odznaczone nagrodą Nobla, 
zdobyły mu  oficyałne uznanie i powszechuy 
rozgł08. 

Polska zaznajomiła się stosunkuwo późno 
z dziełami wielkłego posty i myślieicla. Z pierw- 
szym przekładem wystąpił, podążający niestru 
dzenie za żywym rytinem kulturalnego świata. 
Kasprowicz, ogłaszając na łamach poznańskie 
go ,,Zdroju” wspaniałe liryki Tagore'a, tłuma. 
czone z angielskiego przekładu, przez samego 
autora, przepiękną prozą poetycką odtwowzo” 
nego. 


| niejsze tłumaczenia dzieł R. Tagore'a. Tłuma- 
czenia te, dokonane przez różnych autorów, 
w różnej wartości sposób, obejmują dzisiaj 
w przybliżeniu prawie całokształt wszechstron- 
nej twórczości hinduskiego poety. Obok po- 
wieści i opowiadań, symbolicznych dramatów 
i prac filozoficzno-społecznych — największą 
Hość tłumaczy znalazła najpiękniejsza strona 
twórczości R. Tagore'a — jego piękna, głębo- 
ka, wzruszająca liryka. 

Prócz Kasprowicza — L. Staff, J. Jankow. 
ski, J. Dicksteinówna, E. Meller — że wymie 
nię tylko ważniejsze nazwiska — usiłowali 
oddać egzotyczny czar tej poezyi pełnej pau- 
selstyeznego umiłowania przyrody i kontempla- 
cyjnego pogłębienia duchowego, wyrażającej 
kryształowo czystym tonem słowa i przesubtel- 
nym nastrojem symfonii muzycznej, niezmiernie 
bogatą skalę najgłębszych uczuć ludzkich od 
miłosnego zachwytu („Ogrodnik*), czy elegij- 
naj trenodyi („Księżye rosnący"), do wniebo- 
wzięcia religijnej ekstazy i mistycznej nad 
wiecznemi sprawami życia zadumy („Pieśni 
ofiarne”). 

Dźwięczna, potoczysta proza poetycka L. 
Staffa oddaje doskonale subtelny rytm i egzo- 
tyczne piękno lirycznych nastrojów Tagore'a, 
Nie też dziwnego, że dokonany przez niego 
przekład „Owacobrania” doczekał się w prze- 
ciągu stosunkowc krótkiego czasu drugiego 
wydania, Ze smutkiem jednak trzeba stwier- 
dzić, że pod względem zewnętrznym nowe wy- 
danie przedstawia się bardzo niekorzystnie. 
Wstrętny, gruby, klaczasty papier, stanówi nar 
prawdę wielce ordynaryjną oprawę dla tych 
rzadkich klejnotów  moetyckiczo natchnienia. 


A EE Z A O ZO 


wiez, powinien sobie zdawać sprawę z efektu, 
jaki wywołuje sama forma książki. Noblesse 
oblige. Perły oprawia się w złoto. 

Rajmund Bergel. 


NOWY DZWONEK, Pismo miesięczne. Rok 
XXIX. Nr. 6, 1 czerwca 1022. Kraków, ul. Po- 
wiśle 1. 12. 

Treść: Na jakię drogi zeszła demiokracya. — 
Niegodziwa agitacya przedwyborcza. — Papie= 
skie słowó o ważnym obowiązku duchowień- 
stwa. — Jak nasi robotnicy na obczyźnie hań- 
bią swój naród. — Powszechny Związek żydow: 
ski, — Z Ameryki, — Prawdonówność. — 
Święty Chleb (łogenda chorvacka). -- Ostatnia 
chwile króla Jana III. — Procesya Bożego Cia< 
ła w Afryce. :— Różne rady pożytszczne. 

Wytrwale a z wielkim zasobem dobrej woli 
i znajomości rzeczy wydawane przez ks. Mar- 
celego Dziurzyńskiego to pisemko ludowe, zite 
sługuje na poparcie. Należy bowiem do tak nie- 
lieznego u nas, niestety, zastępu katolickie 
wydawnictw peryodycznych, podających ludo- 
wi i sferom drobnomieszczańskim zdrową 
strawę ducho wą. Każdy zeszyt „Nowe- 
go Dzwonka” posiada treść obfitą, owianą do= 
brym, patryotycznym i demokratycznym du- 
chem, a przytem interesującą i podaną w for« 
mie, zastosowanej do poziomu intelektualnegą 
czytelników. 

Że jest: to wydawnictwo ideowe == najlepszy 
dowód stanowi jego bajecznie niska cena, ba 
tylko 50 mkp. za zeszyt! Powinniby się więe 
znaleść wśród ludzi, którym rozwój ludowej 
prasy, katolickiej leży na sercu, orędownicy tes 
so nisemka. 


pism”: ukraińskiego „Postup“ i „Akademickiej @ 
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j Opobiy. Se nawiązaó stesuuki z Śląskiem 
ye 


"NT. 126. „GŁOS NARODU" z dnia 5 Czerwca, 1922 Roku 


Lwowie, Lublinie i Wilnie. Widać z niego, że przyprowadzi*, albo jakiś „amator muzyki ofia- wasze rządy w salinie wielickiej wkrótca się już | oficyalnej wizyty w Londynie dnia 19 b. m. 
ideas „Odrodzenia“ zdołała wśród młodzieży ruje 20,000.000 rubli za odstąpienie mu loży na jskończą... — Chrześcijańscy górnicy salinarni, cdwiedzi Lloyda Georgo na Downing Street. 
škademickiej zyskać zaufanie, ą nawet w Kra- przedstawienie operowe“. Rekord pod tymjw Wieliczce. 
kowie pod względem liczebnym zyskać dru- względem wziął jednak właściciel „bardzo ma- 
„gie miejsce wśród podobnych slewarzyszeń. |ło używanej maszyny do pisanią*, za którą żą-| Szmugiel żydowski ia Śląsku Cieszj ńskim. 
Wreszcie „Notatki bibljograficzne”, Kronika da iylko miljarda rubli! 5 E Bielsko. | i W h 
4 odpowiedzi redakcji. — Z podziwem odkła-| Korespondent ten czyni uwagę, że jeśli tak $ ielsku i Bobró aed ! Ba '£QrZ6E ° 
Wam przeczytany zeszyt „Prąuu“; chciałbym dalej pójdzie — to dzienniki moskiewskie! Na dworcu w Bielsku i Bobrówce Przy | Wiedeń. (A. W.) Ruch legitymistyczny w Au- 
Jefaklorom uścisnąć dlonie, podziękować za |wkrótce cały swój zapas zer wyczerpią. ponon Rio wigkszo trangporer yidem, TP eai MEOD o preoa i IMa A 
naprawdę doskonale postawione pismo, za za- maa | DO fałszywą deklaracyą zkały WIĘ = "oem iożona wielka „pariya  austryacka, obejmu 
pał szczególnie, z jakim podejmują pracę. p R z > EA GAR oaz 2 przy > span ma wszelkie grupy legitymistów. Partya ta 
ikdźcie, młodzi, dalej w obranym kierunku, — Ljazd dyr sktarów teatrów polskich ści, - Le ż od ZE CSU. ięuć | bedzie zwałęzać temstencye, dążące do połącze- 
tzlachetna walka ze złem, którąście podjęli, W i cyališei tEh ale Pr EY aS a nia się Austryi z Niemcami, Siedziba tego ru- 
wam przedewszystkiem przystoł; wy też bę W Warszawie. pierogów z głównego składu żyda renia; chu znajduje się w Salcb 
dziecie zbierać lanry zwywinzkie, Dol. | 04 dnia.25 do 81 maja b. r. odbywał sięjzrabiając przy tem kolosalne "ufa Berlin. (A. W.) Ti zb E 
„PRZEWODNIK CHRZEŚCIJ, DEMOKRA-|w Warszawie zjazd Zwiąsku dyrektorów tea- |Sdy na Śląsku odozuwa “ię coraz bardh ej ią. |wałą pismo do namiestnika Horthogo w któ. 
CJE". Rok I, mr. 1. Adres redakcji: Poznań, | trów polskich. Głównym przodmiotan obrad kici z aar E że Mi ka Faa aoira uważa się za koronowaną królowę Węgier 
Ksiągamia społeczna. — Nareszcie uczyniono | było ustalenie wspólnie z zarządem Zwiąsku | (70 | k u dnych. 2 b rb ABA mają i za regentkę na czas małoletności arcyksięcia 
zadość pdesawanej potrzobio BIE poseł Alam- „artystów Oh R oco zada a 5 jk składy tytociel R deku: ży. | Ottona. Domaga się oną prawa. wykonyw ania 
zki rozpoczął wydawnictwo miesięcznika po-!malnego, któryby obowiązywać mógł już trwa- dowskio siły pomocnicze pracują w biurach sa | władzy aż do czasu pełnoletności arcyksięcia 
moj dyrękcyi. Wogóle żydzi robią co chcą i Ottana. Pismo to otrzymał Horthy przed trzema 


| 
| 
święconego sprawom organizacyjnym kół po- | le a przynajmniej przez czas dłuższy, Sam 
a: DAFŃ szyvżtki e) + _dUni i 
módkracji", Rzeczywiście najwyższy eraa nalograniezyó kontrakt do kilkunastu Ri wszędzie i wszystkiem. W razie wykry-j tn ami 


Ruch legitymistyczny w Austryi 


litycznyeh i oświatowych chrześcijańskiej de- ten tomat zajął pięć dni obrad. Uchwalono 
ERA : HA : s 3 cia iskiegoś nadużycia, potrafią swemi wpły. | Budapeszt. (A. W.) Horthy ekionay jest do 
= int R = sk dk AN ściśle umownych, wszystkie zaś inne normy, ań a sprawą R tylko zatuszować, kompromisu, wedle którego ma oa zostać aż 
nino uświatowę j = ać wa a e po alo nawet na własną korzyść wykręcić. Podo- do powołania Ottfona na tron, zarządcą pań- 
krywi już driś całą Polsk Q, d z aly się od bno skonfiskowany ostatnio tytoń ma być właś- siwa węgierskiego. 
danaa perjodyozuego wydawnictwa, któreby ger od eny. M = AAA 
Że skupiało wewnęwźnić  lóniadamiato i To mogło być inaczoj. Przecież to „bializna” nio ty- 
wadzilo ku celom kat olicłiej myśli społecznej. toń, szła w koszach za. granicę!.., 
To też z najżywezą radością bierzemy do rąk 
btermszy wumor wydawnictwa. Jak na pierw- 
RZY numer nie przedstawia sią on bardzo bo- 
gato. Tylko jeden artykuł „Polskiego bytu 
państwowego najważniejsze podstawy“) poświę- 
MMO sprawom ideowo-programowym. Za to 
„bardzo dodatnio występuje dział organicacyj- 
My; zawiera on praktyczne pouczenia ., 0 Ze- 
baniach naszych kół”, „o wykładach”, „koł- 
portału książek i wreszcie dwa gotowe wy- 
kady: „Polska, a kościół katel.* i „gospodar- 
a pizyszlość Polski". Nie zapomniano wstawić 
„ Sprawozdania z działalności klubu sejmowego 
Eh. D.; sakoda tylko, że bliższych srczególów 
Alo podano odnośnie do jego udziału w pracach 
Komisji Wroszcie recenzje z literatury spole- 
tme-połitycznej. Pierwezy ten zeszyt „Przowo- 
dnika Ch. D“ spełnia dobrze sadanie, jakio mu | 
wybreślą Komisja organizacyjna Głównego Za- 
Kządu Ch. N. S. P. — „jest pismem o zakroju 
Prakiycanym — poświęcone przedewszystkiem 
Mourizucyjnym sprawom“; wszystko to. 060 w 
kiu pomieszczono zmierza do „praktycznych ce- 
- do wydoskonalenia organixacyjnage Ch. 
+ tak pod waglądem rzeczowym, jak i for- 
ym. 
_ Pozwolę sobie jednak gwróció wwagę Sean. 


zawarte w dotychczasowym kontrakcie, prze- 
nieść do regulaminu pracy, ujętego w 60 pa- 
ragrafach, a obowiązującego bsz zmian we 
wszystkich teatrach polskich, 

Dłuższa dyskusya rozwinęła się pozatsmm nad 
sprawą takiej konsolidacyi Związła dyrekto- 
rów, aby tan, wepółnie ze zwiąrziem artystów 
scon polskich, mógł ująć organizacyjnie cała 
życie teatralne w Polsce, w calu podniesienia 


hustrya nie uznaje Petruszewicza. 
Wiedeń, P. A. T. Wedle informacyi ze żró- 
- |deł autentycznych, zawiadomił rząd austrya- 


Wynik wyborów na Węgrzech. 
Wiedeń. P. A T. „Ńoues Wiener Tagblatt“ 
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Mały feileton. |ekd tutejszą reprezentacyę zachodnie-ukraiń- 
godności R poziomu  artystycaicgo scun, Nienidzialny į cichy siamolst, |ską (Letruszewycza, że mie może jej nadal 
Uchwalono w tym kierunku szereg wałosków s s osb. | przyznać praw dyplomatycmych. Skutkiem 

aka. z W Amerycn, będącej ojczyzną „niemożiwych || = b 
orgaairsoziuyct 1 pozór o w RADO E ed a e a 
Do zarządu zwiąaku na rok 1922/23 wyka- | gy zajęte są skonstruowaniem samolotu, któ- |w najbliższym czacie zlikwidowana, 
so dyroktorów: Lorentowicza, Miyaumkiogo, my sprawiałby w czasie ruchu jak najmniej ha- 
Solskiogo, Szyfmama i Tarasiewicza, na zastęp- | POZNA Z se sq. INEO = 
w dro. Dobiowikióco tiZajcnbąć Do k . |łaau i był równocześnie jak najmniej widocz- 
s BE” E, IE . joym. Zalety te podniosłyby, oczywiście, war- 
ayì rewizyjnej: dyr. Tracitekiero, Szcezurkie- tość samolotu, jako środka bojowego. s 3 
wicza i Szpaxiowicza. Obecnie Minosa t Wassvad 2 grono donosi z Budapesztu: Wedlug dotychczaso- 
EA " e z M war A e zby wych wyników wyborów jest niewątpliwam, 
PORY nac ssm probicmom MAr -ize w nowym parlamencie rząd będzie rozp®- 
Listy zZz kraju. mechaników osiągnęło już, podotno, Sm padali większością dwóch trrecich głosów 
- wyniki, trzymane dotąd w tajemnicy. Tyle je-| u” i > : $ a 
Obłuda socyafistyczna. idnak przedostało się do wiadumości publicznej, REŻ bo c doe, Pp eyii P, kę = : 
Wieliczka, w maju. |że w czasie ostatnich prób z samolotem ich kon- na Aa tia iu Pta A » KA 
Roupacz tutejszych socyalistów, patezących „strukeyś, „słyckee św tylko halas ni | Zgromadzenia bious Seką iiile nowi 
z przerażeniem na coraz to dalsze rogpadanio jprzez śmigę. Natomiast motor pracować ZUDEĆ | ao wiecej mo sa. AMG : 
żupy solnej z natchnionia inż. Janusza Żeszeno | ności samolotu, to osięgnięto ją pzez nadanie | Panya Andraesy'eco me. skała dotąd EE 
ratował niezgrabnie resztki ich wpływów i zna- ; ML kształtów, czyniących go paka SA a= SACO yS 
czenia w sałinie. Nagie pezyszedł cios. Inż. Ja- ;dnege rozciągniętego szizydła, Motor i s'odze- Se 9 P> Er 
nusa podobno za dobre sprawowanie się został jnie leinika są tak umieszczono, że z pewnej od- z AL ak P. A. T. „Ungarische Rundschau“ 
p pr. ią | i WE RGG: podaje, że prezydentem ze starszeństwa nowe- 
przeniesiony nieepodziewamie na wschód į tejlogłośw: zupelnie się ich nio widzi. vo parlamentu będzie Wojciech A i 
bea Żasinej apelacyi, a czerwonych towazuyszy| Pray próbach z KE new gm |. CURE SD PRE Sk, oje PpORYL | 

z Er -|ogarnęła wskutek tego straszna, melancholia |zdarzyło się, że znała sig w bezyo rodniaj bli- a, zz i 
wialon być a mnnn o] | cóż się dziojo? Dotąd było w Zamądziejskoić statku wojennego i dopiero wtody zostat]  Ryoh faszystów się wzma 
Goh pz m o: 5 wszystko dobrze. Ale kiedy wraz z przeniewio. | spostrzežony. Nadaje się on, podobno, także do | ij & 0a, 

R cj Ę E cony wanye : jedkie vysoko- i 7 . | | 
preynasi danych o rozwoju organizacji Ch. D. | ag e KE 2 a 5: "pien SPR SOON ect pz d pA WE aae EEn M | 
jej akcji w kraju; mamy sią przecioż czemś rządowego uniętych jeszcze kilkuy;stiach. „Alka > 22 F e JAG północny: jet 
moellubić; pomyślny jej staa byłby Świetną niłarych mężów zaufania P. P. S. i Zarząd sa| Ministerstwo marynarki Stanów Zjedn. trak- | (uę i Cremonę, 

+ 5 y “i . = FK AGEME RJ; : W a A ami Ę 3 p | 4 | 
kxachętą do popierania naszej akej i także „pi- Sy ą szajką lice = e Eria i i poi | WR W Rzym (A. W.) W Bdłonii uiworzyli faaciiet 
ua. Dobrzeby było również prowadzić pre- | a tu uoa y naa aig mecz ciekawa.) ist : Ta :œobne dowództwo okręgowe. Fasqóci rozpo- 

pism wrogich nam obozów, a wreszcie a- AK 3 es brukowo „ww „Prawo | państwa. |rządzają tam około 50.000 uzbrojonych udal 

hałozicznej akeyi za granicą. A wresecio m. zd. |" wypisujo takie niostychane rzeczy na maam OEE EET J | e 

uwiocześnie z wydaniem „Przewodnika“ a e salinarny w Wieliczce i Dyrckcyę w Kra P j 

manionogo do celów praktycznych trzeba ko. E97S żo człowiclk oczy przeciera i pyta zdi TELEGRAMY. Wojna domowa w Irlandyi. 

RER wy de” siworzenia miesięcznika [T gao. kto to rowu bwi Londyn, P. A. T. (Router). Gabinet zebrał 

Autowym kierunku  chrześcij. ecen , rowelacye czyta — mówi: -aani ; , i | yn, P. A. T. (Reuter). 

„Przewodnik“ będzio w tow sposób wdojąteny, pohvala Bogu", a więc nareszcie się przybił | Franeusko-angielski pakt guaraneyjny. | Gz ponownie dla omówienie kwasy: ie- 

a prać ideowo-programowa posunio się szyb- Bekis, soeyalistycznaj guepodarki w salinio wic- Paryż. (A. W.) Wedle Agencyi Tavasa, pod- landzkiej. Lloyd George postanowił wyjechać | 

łzyni. niż dotąd krokiem. Niechże o tem po- Me LOE oe.. : g ileto obecnie, pò kilkodniowej przerwie, pono- dziś wieczór do Criecicih, 00 uważają za onna- 
mysi Zarząd główny Ch. D. Stworzył jedną Pa żwiać wz jak prędko sig bo stanie? | wnie rokowania e gawërcie francusko-Augiel- | kę pomyślnej sytuacyi. 

zoc; „Przewodnik Ch D.*, publikację powa- |. p Zi a obłudę socyalistyczną także i skiego pakia gwarancyjnego. i Londyn. P. A. T. (Reuter). Qdpowiedź dole- 

tan, — sądzę, uda się mu także i druga! No-| ae m A M ' Paryż. (A. W.) W Nantes wygłosił wczoraj gacyi irlandzkiej na sześć pytań, postawionych 
wemu zaś wydawnictwa składamy życzenia A a > din iko NĄ make po upadku | Bejand mowę, w której zaprzeczył, jakoby  przcz rząd avgidski, jest dostatecznie zadowal. 

»Szezęść Boże" w pracy. Dol. KM Ś; kolaż taka Po EE sprze” | przeszkodził w PAD francuskoś angiel-| niająca, aby podjąć ponowae rokowania wei 

< jel; słów potępienia go i drwin m 30 a boo Pr M > - adi a toi. 
f wie ; piena 5; y s a+, ie przyszadł do skutku, ponie A mers 4 

MO GLOSZENIA W DZIENNIKACH m Te go w swoim języku c. k. dumiem itp. |ia odmówiła artaik się do niego. Briand| Wszoikio układy, -zawarie dotąd międsy | 

dk EWSKICH, Korespondent moskiewski dzien {Skoro obecnie ma odejść na Góry Śląsk, NiC | jest zdania, że traklat gwarancyjny misi być "dom augielskim a wiąkszością Dailycirearu 

A „Daily Telegraph“ zwraca uwagę na ogło- : słów pochwały w tem samem „Prawie La-i zawarty, Najważniejszom jest zabezpieczenie | Parlamentu irlandzkiego), względnie układy 


wena po deskach zvdioł n? ; a : ją g 5 między tą większością a eranżystowskim Wł- 
jej I , wyc odzących w Rosyl du” dla jego prawego i dzielnego charakteru | ngiro: nadra omaa EB siad odóza.j ET WIEZA a De a 
ekinni} a specya'nie po dziennikach mo- |i innych zalet. nie eS TRZA DE R | sterem, okazały się świstkami papieru, niazdol- 


ch. Europejczyk, czytając te Ogłosze-| My zo swej strony na pożegnanie, jak zawaz6 nymi do przywrócenia stałego pokoju w Ir- 


vetm swoim nie wierzy. Np. takie oglo- jtak i teraz wyrażamy mu nasze uznanie i cześć, Paiscare sdwiedzi L GESTY a. st, Nieustępiiwość de Valory, który uzna- 
20h dog pi do sprzedania papuga. Cena ja socyalistom za ich koziołkowanie i obluda — lje tylko jedną fHaudyę, a mianowicie suw e- 
„0 


rubli“, lub też „Właświeieł zaginio- 


n: jedynie politowanie. Londyn. P. A. T. Reuter dówiadujo się z pe-|renną republiłcę irlandY ką, nie ma- 
tseo kota ofiaruje 5,000.000 rubli temu kto go | | 
U 


Biedni towarzysze wielicey, pociewscie się, 3 wnego Źródła, że Poincare podczas swoj nie- | jącą z W. Brytanią nie wspólnego, stała stę 
powodem, że zacięta wałka roegorzała w tym 
nieszczęsnyni kraju na nowo. 


— 
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Nakł Ge- Centralny rząd angielski, który w swej 
4 T EE E E b N EM z > 
r trze SIĘGA INFORMACYJNO-ADRESOWA oraz wskaźniki cen są niejako baromstrem | betknora i Wolffa. Warszawa. Str. 207. e d m, so Zoe daja 
dukcyą mapami ukazala sią z druku pod re |konjunktury gosydoarczej w naszym kraju.) STEFAN CELICHOWSKI. „Sąd liandiowy”. | pezęzynnie rzeziom, jakie sprawiają sobie na- 
Ski 4 prof. Dra E. Romera, nakładem Ako. Specjalne zestawienie ilustruje rozwój cea 58|7 52 rysunkami, Wyd. trzecie. Gchethner i wzajom( sinnfeiniści z pod znała dg Valery 
Lwoyie Ografieznej i Wydawniczej „Atlas” we | towarów od roku 1914, co daje Ścisły cbras | Wciff, Warszawa, Str. 94. gi 


i a (ul. Łyczukowska 5). Wydawnictwo to i Ulstarczycy. W dodatku zań rząć południo- 

oz ocenione usługi każdemu, kto pragnie 
Pias seda się bliżej z tą nowo odzyskaną ziemią 
Monit | 8 już nieodzowną jest dla przedsię 
i änkowych i przemysłowo-handlowych. 


spadku siły nabywczej maki polskiej. Zeszyt 
zawiera nadio ceny ziemiopłodów i bydła w 88 
miastach Polski, oraz ceny artykułów pierw- 
szej potrzeby w 40 miastach. Na wykresie po- 
kazano wzrost drożyzny w Państwie i w War- 
szawie, łącznie z kursem dolara, poczynając 
od stycznia 1921 roku do marca b. r. Szorcg 
tablio ilustruje zmiany kosztów utrzymania w 
Państwie, w poszczególnych dzielniczeh. oraz 
w ważniejszych miastach, a także różnice dro- 
żyzny w 182 miastach Polski, 


ANTONI SCHEUR., „Pamiętnik pilota pol- woijandzki, zostający pod. wodzą Grittithm, 


dla którego właźnie rząd angielski poczynił | 
ustępstwa, waczyna porozumiewać się 3 ropu- 
blikanami irlandzkimi. 

Wobec tego rząd angielski oświadczył one- 
gdaj przez usta min. Churchilla w Izbie gmin, 
że jeżeli zostanie rzeczywiście proklamowaną 
niczawisła republika irlandzka, to odpowie na 
te militarnem obsadz.e.n.i.em  D.u- 
blina. Miasto to poshuży eme jako pod- 
LUDWIK SKOCZYLAS. „O wzruszenia li| Stawa do opezacyj, mających na celu zgn ie- 
M. REYNES-MONLAUR. „Tajemnicze sło- | rycznom”. (Ze studyów do współczesnej literą- |; 73 © „man.u m.ilitari* powstania 


| 
| 
skiego”, Z przedmową Józefa sza 
wa”. Powieść. Poznań, księg. św. Wojciecha. |tury polskiej). Kraków. Nakład księgami S, = Czyli, że przekreślonym zo- 


no z SKIEJ CZĘŚCI ŚLĄSKA OPOLSKIE-| Ruch cen 69 towarów w handlu TO TN ulożyła Julia Kisielewska. 
Z portretem autora. Nakład Gobethnora i 
Wolffa. Warszawa. Str. 104. 


FELIKS NOWOWIEJSKI „Zjednoczona 
Polska”, Śpiewnik szkolny na chór mieszany. 
Poznań. Księg. św. Wojciecha. Str. 59. 
MIKOLAJ RUDNICKI. „Pieśń klęski i zwy- 
cięstwa*, Poznań. Księg. św. Wojciecha. Str. 16. 
ATTILIO BEGEY. „Nela Polonia risorta“. 
Torino. Vincenzo Bona, Sir, 18. 


06: eóć zawiera: Raptularz historycz- 
daniem oy i osad (ndswy poł. i niem.) z po- 
Basi PE daj oddanych przy plebiscycie za 
muian e Niemcami, Spis „kopalń x podaniem 
= R ŁU właściciela, liczby robotników 

śm Spis hut i fabryk metalurgicznych. 

hutnictwo. Spis”. eksploatujących górnictwo 1 

średników handl cgę75ch producentów i po- 

Spis banków i redak Jost „odp. i Ski Akc.). 
cyj 


EMMA JELENSKA (Dmochowska). „Matka“. | Krzyżanowskiego. Str. 30. stanie wiolkoduszny akt, mocą którego Anglia 
ogłszenia. polskich pism i t. p. 


Powieść. Naklad Gebethnera i Wolffa w War.| „P. P, S. W SŁUŻBIE TMPERYALIZNY | Gala Ilandyi najdalej sięgającą autonomię za | 
STATYSTYKA PRACY. Uk szawie. Stron 220. NIEMIEC I AUSTRYI< Warszawa. Nakład | (00, Filia kpa ode. jej w związku 
„Statystyki Pracy“ (dawniej apoie numor 3.| EDWARD LIGOCKI. „Sen o Dwannickim”. [posla Stanisława Łańcuckiego. Str. 80. BRA T 
ty), czasopisma wydawanego przez oA Pra- |Powieść. Wydanie drugie. Nakład Gebethnera Spi wy akt tragedyi, bo historya 


PROF. FR, BUJAK. „Uwagi kryiveme o na- den e A o i idd ) 
a k Główny li , nr a A : soit AG i T- , 7 5 am, gdzia idzie o zapewnic- 
zad Statystyczny pod redukcją Edwa y ji Wolffa w Warszawie. Str. 294, szej ceformie rolnej”. Gobethner i Wolff. War nie praw euwerenności W, Brytanii, kiei znają 
bliskiego, Aby ułatwić korzystanie z materjału 


rda Li.| J. W. GCETHE. „Cierpienia młodego Wer-|szawa. Str. 107. 


« : 7 i A r i ; żadnych względów. 
Statystycznego, wprowadzono szereg opi tera", W przekładzie i z przedmową Piotra] MARYA ŚWIDERSKA. „Z przed lat 60“, | ** x 
g Ą „CZU i ó 1: : ` . RÓ | 3 = 
SKstowych, oraz liczne wykresy i gus 0 Choynowskiego. Nakł. Gebethnera i Wolffa; Dziennik małej patryotk Nakł księgarni J. | zzozemssrozwnme warn 


w Warszawie. Str. 171 - 


Pisza w Tarnowie. Str. 198. 
JÓZEF RUFFER. „Posłanie do dusz”, (Po- 


ue, F ten sposób pizmo jest dostępne na- O WIEDZĘ LUDZKOŚC?”. IL Hst otwarty 
37 P g 4 


i œbb najunicj przygotowanych do ko- 


Różne wiadomości. 


Tystani: O, 0, zye), Warszawa. Instytut wydawniczy „Bi |do członków polskiej Ak. Um. Kraków. Stefan 
: zi z opracowań statystyczny ch. ży, blioteka Polska“, Str, 100. y Muennich. Str. 43. Lwów. (A. W.) Dnia 16 maja otrzymała fi-| 
EO par Wstępny p. Jerzego Kumatowskie-| W. KOPACZEWSKI. T TE | 


al Ini ps. at TEO Fer WZOROWE WIOSKI“, jako program dzia |lia Wniesztorgu w Oryninie nað  Zbruczew:; 
Udziąło ie zupełnie nowy i bogaty materjal 6 | wałka z memp Wyd. drugie. Nakłąd Gebeth- talności Tow. gniazd sierocych. Warszawa. Str. | wielici transprot wgosztowności, zrabowanych w 


char: i: Pracowników W zyskach. Inna praca nera 1 Wolffa. Warszawa. Str. 39. 5 koś iołach i cerkwiach na Ulisrainie. Wniesztoz u; 
av ko zuje położenio przemyslu polskiego| „W SŁUŻBIE OJCZYZNY“, (Szkoła po- $ N w" srźżdaje ło żydom polskitu po cenie 308 
“u pierwszego kwartału 1922 roku. Iwszechna). Pogadanki bistorycane dla IV, od- marek polskich za 1 gram. Zamasy złota i in-i O 


Be. S 


nych kosztowności są znaczne, a wśród nică 
znajdują się cenne vota, złote kielichy i t. p. 

Poznań. P. A. T. Wczoraj odbyły się wy 
bery rektora i prorektora uniwersytetu po 
zmańskiego. Rektorem wybrany został pno- 
wnie Dr Święcicki, prorektorem prof. Sitowski, 

Mińsk Litewski. P. A. T. Trybunał rewołt- 
cyjny ogłosił wyrok w sprawie rzekomega 
przeciwdziałania władzy sowieckiej przy od: 
dawaniu kosztowności z kościołów w Mińsku, 
skazujący ks. Lisowskiego na karę  Śmierej 
przez rozstrzelanie, którą mu jednak zamienio- 
no na pięcioletnie więzienie. Pozostali oskarże- 
ni zostali skazani na więzienie od trzech lat da 
6 miesięcy. 

Łondyn. (A. W.) W eiągu ostatniej nocy 
odbyła się wycieczka piuwietrzna między lon- 
dynem a Paryżem. W wycieczco 'tej wziąl 
udział general Barcher, dyrektor departameniu 
letatcówa cywilnego. Latarnie morskie na ww 
lnzożach francuskiem i angielsziem ułatwiały 
lot.. Doskonało wymiki lotu pozwalają spodzie- 
wać się regularnej komunikacyi powietrznej 
w najbliższym czasie. 


Wiadomości gospodarcze. 


300-MILIGNOWY KREDYT NA WALKĘ 
Z DROŻYZNĄ. Na osłatniem  posiodzaniu 
lwowskiej Rady miejskiej uchwaono przyjąć 
kredyt rządowy w kwocie 300 milionów marek 
na zwalczanie drożyzny. Z kwoty tej przezna» 
cza się 100 milionów marck na Zakład aprowi 
zacyjny, 100 milionów mk. dia miejskiego biura 
pośrodaiotwa sprzedaży mięsa i bydła, 50 miio 
nów dla kasy mięsnej, a 50 milionów dla Za 
kładn opału miejskiego, > 

BUDOWA OKRĘTÓW W GDAŃSKU ZA 


GROŻONA. Jak donosi „Dane. Vołksstimme*, 


ciele okrętowi, zajęci w gdańskiej stoczni, 
opuszczają masowo pracę, poszukując innych, 


lepiej płatnych zajęć. Dalsza budowa okrętów 
napetyka skutkiem tego na ogromne trudności. 


Sprowadzeni przed kiku dniami do Gdańska 
robotnicy duńscy okrętowi nie cheg przystąpić 
do pracy i mają być odeslani do ojczyzny. Je. 
żeli ci ostatni opuszczą Gdańsk, dyrekcya sto 
czni ramierza zamknąć stocznię. 

PODNIESIENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
W AUSTRYI. Z Wiednia donoszą, łe 15 b. m, 
a najpóźniej 1 lipca b. r. taryfa kolejową 
w Awstryi, odnośnie do przewozu osób i towar 
rów, będzis o 100% podniesioną. 

Natomiast! pogłoska © Ponownem  podniesienig 
taryfy tramwaju wiedeńskiego dotąd się nią 
sprawdziła, 


KURSA. 

Zarych. P. A. T. Burńia 1.02, Holandya 
208.50, Nowy Jork 522.50, Londyn 2938, Paryi 
47.65, Medyolam 27.15, Praga 10.15, Zagzzch 
1.65, Sofia 3.92, Warszawa 0.14, Wiedeń 04,50 
awe. kor. stempł. 0.04:/,. i 

Warszawa, P, A. T. Mionówka trans. 1440— 
1450. Waluty: Delam Stanów Zjeda. tramas. 
3920--3940--3920, spred, 3940, kupno 3900. 
dolary kanad. tmas. 3900—3890; marki niem. 
tran. i4.50—14.60-—14.55. Czeki: Gdańsk tram. 
14.50——1462.56—1457.50, sprzed. 14.75, kupna 
14.35; Bolgia trans. 322—982, sprzed. 9334, ka- 
pne 330; Berlin trans. 14.40—-14.65—14.50, 
sprzed. 14.75, kupno 14.85. Londyn trama, 
17650—17106, sprzed. 17700, kupno 17500; No- 
wy Jork trans, 3930—3957.50—3950, wprzed. 
3900, kupno 3900; dolary drobne sprz. 3920— 
3520; Parpź trans. 260.50—358—361, sprzad. 
360, kupno 857. Praga trans. 77.50—77.25, spr, 
TT, kupno T5; Szwajcarya trans 740—745— 
437.50, sprzed. 740, kupno 782; Wiedeń tane. 
38, sprzed, 33.60, kupio 32.50. 


NADESŁANE. 
Walne Zgromadzenie 


Kmkowskiego Banku Kredytowego, Stow. zam 
z ogr. odp. w Krakowie odbędzie się 14 czerwcą 
1024 r. G godz. 6 po poł w Krakowie przy uk 
Sławkowskej 22, 

Forządck dzienny: 

1) Sprawozdanie i załatwienie bilansu za R 
33 AAS gk r 

2) Wybór jedo calon yroke, 

3) Wnioski i aE, S 


Pomiary gruntów, parcelacye, 


działy spadkowe gruntów, odgraniczonia i wszolkią 
roboty w zakres miernictwa wchodz. TEEPE 
3 wadza biaro lee T ä 
WIKTORA SKOŁYSZEWSKIEGO 
rząd. upow. geometry cyw. inż. kult iha 
leśnictwa, Kraków, ul. św, dka L 14, mie i 
ul. Kochanowskiego 10, tel 2208. 


TE 
< 


m G we Ę 
OPER r Tr w 


a © 
uaza sidhi 
-— odurzający haszysz z konopi indyjskich 
pałą Hindusi i budy Wschodu. Jakkolwiek 
to nałóg zgubny i szkodliwy dla zdrowią 
utrzymują oni, że uśmiorza bóle, rozwe- 
sela, wamacnia zdolności fizyczne i umy» 
słowa Palenie tytoniu, którena my hołdu 
jemy — doanając przytem podobnych 
skutków i przyjemności, jest bez poró. 
wnania mniej szkodliwe, zwłaszcza, gdy 
palimy papierosy w tutkach czyli „obsłon- 
kach“ (taką bowiom nową nazwą 
nagrodził sąd konkursowy), które ułatwia- 
ją spalenie się i` ulotnienie toksycznych 
pierwiastków tytoniowych Takim wymo 
gom higieny jedynie odpowiadają gatunk 
obsłonek  papierosowych „TEMIDA% 
„AORWYTAN*, „ELGAMEL* i „FRAMOSM 
wyrób Zjednoczonych fabryk Bełdowski— 
Herliczka--Wołoszyński w Krakowie. — 
Wszędzie łądać ich tmeba najwyraźniej, 


Pren. 


Bt. 4 


AE AAC 004 EM 


PRZEWODNIK 
przemysłowo- -hani (aby. 


EEEE Lo 


„WULKANIZATOR | 


Zakiad wulkanizowania 
gum antonobiłowych 


Kraków, Zwierzyniecka 23, 
Wynajem gamochadów: 
A 


Laboratoria kosmetyczne 
EZM [BE WON 
Laboralorjinm kosmetyczne 


Franciszki Budziaszek. 


UL GRODZKA L. 3, I p. 

fobrze zaopatrzony zakład 

w wyroby kosmetyczne. 
817 


Pracownia kapeiuszy 
Juliji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 
Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 
łeż farbowanie i jasono- 
wanie kapeluszy. 

- Cenv niskie. = 879 


BIURO 
POŚREDNICTWA 
wo PRACY "pg 
wa Bronislaw Krasicki 


firmą! 
Kreków, ulica G?oękia 16, 850 
SAB. OM Św 


Artystyczna 


wytwórnia krawiecka 


M. WĘGLARSKIEGO 
w Krakowie, Gołabia 5, 
telefon 1518 
wykonujo kostjumy, ama- 
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już żurnale z futrami 
na zimę K 2—1023. 


ZPO ZR - PRE 


Wózki dziecięce 


odnawia precyzy nie oraz 
wykonuje nowe d. Pie- 
chkowicz w Krakowie, 
ni, Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża), 858 


Piereszorzędnj Zakład krawieśśi 
Hoitasz i Wotkowicz 


w Krakowie, ul. Podwale 
. Tel. Nr. 090. 

Dumsxi. męski 4 
wojskowy. 857 


Józei kzeszót 


"krawiec cywiny i weiszowy 
w Krakowie, Dunajawskiego 7 
Wysonuja roboty tak za 
Bwojel, jaki z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę- 
pre. * a solidne. 
3 


Działy: 


Garnitury . klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
sBzowicz, Zakład tapi- 
aerski, Florjańska L. 44; 
tłam2s przerabia się mate- 
race, oiomany, meble itp. 
po najnizszych cenach. 


dż 


Fotegrafje 
artystyczińo wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 

aficzny „Marja“, Kra- 

ców, Szowska 20. 852 


Ważne dła Panów 
cheących golić się lago- 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwro- 
eić się do dobrego szlifie- 
rza p. Myszkowskiego przy 
uł, Dietlowskiej L. 45. Ja- 
ko tachowies mogę zape: 
wnić, że posiadam Ba skła- 
dzia wielki wybór najlep- 
szych brzytew, £Ecyzory- 
kow, nożyczek, maszynek 
do wlosów po zniżonych 

cenach. 316 


Siodła i szory 
w wielkim wyborze pole- 
ea Ipnacv Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L, 20. 573 


ZAKŁAD 
tapicersks -dekoracyjny 
magazyn mebli i wyrój kośder 
A, Rybiński w bra o- 
kowir, ul. Sławkowska 21 

Toleta Nr. 3488. 872 


Czapkisportoweistudenokia 
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Źwiąz: 


ku Pracy Kobiet w Kra-. 


kowie, WETESE L. 8. 


PRACOWNIA KRAWIEGKA 
ste.ana Mieśnika 
w Krakowie, przy ul. Diu- 
giej L. 24, przjmuje wezel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo e UM 
cenach, 


Związek trawi 


i krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nnje solidnie e 50% ni- 

. tej cennika 882 


Tomasz Mężyk 
Handel Meterjaiów 
Sklad farb, lakierów, po- 
kostu, nałty. benzyny, 
olei mineralnych i t, p. 
Kraków, hi, A 

14. 8. 


„SLORJA" 


łabrysa świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
egr. odp, Sławkowska 

1. 11, R8U 


z 5 = uad 


= PORY. Oro =a 


-o 


Która z Pań 
posiada w daniu do na- 
wy maszynkę do mięsą, 
żelazko, „Prinus* ma- 
szynkę gezową ind noże 
do ostrzenia, oraz kiingi 
do noży stołowych i iune 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow= 
skiego, ulica D ettowska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybór tewarów stalowych 
i części składowych do 
W Ew. 


Spedycyjno - trans- 
perłowa i handlowa 
S.A. „Wawel! w Krako- 
wie. ul. Potockiego 1, 9. 
Tel. Nr. 3a26 Zastępstwa 
we wszystkich wię- 
kszyeh miastach w Pol- 

sce i zagranicą. 864 


Ortopedyczne 


obuwia, na wszelkie skró- 
cenia, chore nogi i pla- 
skie stopy wyrabia. Pra- 
cownia szewska „Zdro- 
wie”, Kraków, św. Ger- 
trudy 7 Wojciech Dą- 

browa. 863 


Szwalnia bielizny 
„RÓŻA“ 


Filipa 238.wykonujie szyb- 
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienią 
wchodzące w zakres 

bieliźnierstwa. 868 


Pracownia tapicarska 
w Krakowie, św Jnna 
13, E Wesołowski wy- 
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto- 
many, materace wio- 

sienne, 867 


Związek handlewo- 
przemysłowy 


katol. Krawców 
ulica Floryańska 7. 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dług miary, sprzeda? 
także gotowej koniekcyi 

i materjałów. 366 


Ważna dia pań! 


Zakład krawiectwa dame 
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, nl, Szewska 12. 
Pierwszerzędnie wyko- 
nywa kostiumy, płasz= 
cze, spodnice, kestyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
przejezdnym uwzglę- 

dnienia. 865 


Praktyczo - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości” 
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każde; księ- 
garni lub u wydawcy, 
Kursa handlowe „KERMES% 
Jana Pilcha, „RAKÓW, 
ul. Fłloryaśska 39, z3 
„ madesłaniem 600 mp. 

878 i 


Fabryczny skład 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Fisryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro- 

bna i hartowna. 8381 


Stanisław  Hachaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9, 
BFagazyn obuwia 
damskiego, m.skiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, wär- 
szawskie ma stale na skła- 
dzie w a wyborza, 


lakład  wuikanizacyjny 
i wyrobów gusiowy el 
„Opona“ 
Sp. z ogran. op. 
przy ul. Długie; 1. 15, 
za patrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
dzące. 884 


Kawiarnia Geniralna 


Bolesława Górskiego, 
w KRAKOWIE ul Dosajewekiago L 1. 
wydaje obiady od godz, 
123 do 5 po południu. 
Gabinety z  pianinem, 
urządzone styławo dia 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zagjatraane 


Wazony kryształowe, 
£ardyniery, serwisy do 
wina, wódki 1 piwan ze 
rżzię'ego szkła poleca 
z: Władysław Tomaszewski, :: 
szład porcelany, szkła 
ilamp, Kraków, Rynek Gł. 

16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej}. 855 


iWażne dla przezelarzył 


Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, krety od- 
grodowe,  klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dta instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


w. Gawor 
Kraków, ulica Św. Toma- 
sza L. 2. 87t 


l Gzladiem w Toruniu 
kosimierz Pawlowski 


i aćwckał eeg 
Połątzyliśmy nasze kancelerje 
Tempski Pawłowski 
ad wokas i noiarjusz ačwokat 


Biuro nasze znajduje się w Toruniu, ul Szeroka 37. 


Gedziny ken erencyjne: od 4 ej de 6-6j po południu, 
oprócz tego tła motarjatu od 10-tej do 12-ej przed poł. 


Godziny biurowe cd 6'30 Ño 1-szej i sd 3-ciej do Gej. 
W soboty po połacnin i w dni świąteczne biuro zamknięte. 
O "RB" RSE" " OB RMA mi oki taa 


2R. 4 AR RA. RABA AM A. 


SPÓŁKA KOSZYKARSKA 
Kraków, Gołębia 14, °" 


Emi poleca meble, kosze, galanteryę 
w PWWWWWwww 


Raak  Dyskoniówy Waiszaski, Oddzial w Drobobycza 


otwiera na czastrwania sezonu kąpielowego 


a= 


w Truskawen 883 
Eksp ozyturę 
TARANTO YN orr 


której biura mieścić się będą w * Zarządzie 
Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej. 


Romuald Pieczarka 


Kraków, Poselska 5. 


Fabryczny wyrób ciast, 
„cukrów i herbatników. 


Wysyłam ĘIEN * 


„AŁÓB NARODU“ a dmis 5 = cą 1922 roku 


Ewe" | SPB 


zawiadamia, że z dniem 1 czerwca | 


przeniósł swe biura 


do nowego lokalu 
KEK ZADORA 


kowości wchoozące. 


HURTOWNIA 


"TOWARÓW KOLONIALNYCH 


Jana Mikołajtysa 


Kraków, Poselska 18. 
przedtem Bracia Mikołajtys 


zawiadamia P.T. Składnice, Kółka Role, i WP. Knpedw, że 
Tapioka franc. madeszła. «w 


w Rynku Giównym 16. |. p, 


Przyjmuje zlecenia na giełdy kra- 
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
wszelkie czynności w zakres ban- 


mm WON zez === 
HANDLOWY 


dawnisj Bronisław HMiiki i 
w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. 


Mr. =o 


„Spójnia“ 


Səóika 


poleca po cenach przystep ch z rychłą dostawą wszal- 


kie artykuły budowlane, ż 


Cement, Wapne, Dachówki 

palone i azbestowc-cememtowa, 

Papę, Smole, Gweżdzie, Blacha, 
Szkło, Mate trzcinową i ł. GC. m 


glazne i tockimszne, jak: 


de okaazRzzniOREpanaSzEREkEZE e. re 22, % 


Ly + - 


* 
v te 
b ALEE EEETETTETTTTTTTTTTTTTTETTTO 


w Krakowie, | ul. 


i Ważne dla.P, T. Publiczności * 
wyjeżdżającej do Kąpiel i etnisk 


. 

> 

4 

. 

s aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
. w wszelkie przybory do szycia jak ró- 
- wnieñ w pończochy, skarpety, skarpetki 
a dziecięce w najtańszym i najlepiej za- 
R opatrzonym magazynie firmy 

a 

: J GANCARCZYK 
: Kraków, ul. Mikolajska 16. 
i 

t 

LJ 

Bo 


Uwaga: Stopki do pończoch 125 
we wszystkici: kolorach, T at. 


tnt 


* 


ż 
L4 


TE ŻonczenezYaNAKOGREKSAA 


| 1 


PRIEGLĄD MAFON 


Wychodzi 1115 każdego miegiąca, 


m ZAPADA, 
Adres Redakcyj I Adminisiracyl: 


l. Jagiellońska L. 5. 

gisi. 

„ Bielańska L. 18. 
808-89. 


Ekonom 


BR lata, z 16-ietnią prok- 
tyką, obezuany 2 gorzelnią, 
p Zwolniony z posa- 
éy 2 powodu parcelacji 
dóbr Komory cieszyńskiej 
posznkuje posady jako za- 
raądca w zachodniej Mało- 
molsce. Posiada najlepsze 
Świadectwa, — Zgłoszenia 
przyjmuje Emaauel Kaba- 
cska ebosom w Landeku 
przy Chybiu, Sląsk cie- 
szyński. 836 


| Nipowazniam zgubia- 


ną kartę zwolnienia wy= 


daną Stanisławowi Dubie, 


Icwi przez 39 p. p. Strz. Lw. 
"w Jarosławi k „a kons. 501. 


NIGWAŹNIA się zgubione! 
zaświadczenia demo Dilie; 

zacji Franciszka Ziemby m: BEZ. 
kańca wai Falniów gminy Jlr- 
sice. 558, 


BAZURY ma lampy Gykcznie 
saybko H. Wćjiskówna, E rra) 
ków, Jagisilońnkn 12. I, pigro: 
8 drzwi. T 


ODOOCOOOOOOCOCEIJ) 


Uznano pówszachnia za najlepsze I 
=: Wszędzie do nabycia! =-= $ 
ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 


(OBSŁONEK) I BIBUŁEK 


Bęłdowzki — Hesilczka — Wołoszyiski, Sp. z 0. a. 
w Krakowie. 802 


M W iEiż*" "ina OWO |_| 7 WIM MORT REP YA = 


BacznoSó na mmar:4 ochronną 
obok uwidecznicna I 


) MACZKA Ol 


mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie I To zadanie opacs Ę 


DŻYWCZA DLA DZIECI 


„PHARMA „I 


jako praparał naiurainy, łatwo strzwny, © znacznej RZ Gdżywczej. 
Zządażjcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PHARMA“ która Jest do nabycia w e „ea 
=== þplaszanych w każdej apitace, dzogueryl i handlach artykułów spożywczych. === 


EUGENIUSZ MATU MATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków. 


TESSERA 
NOWO OTWORZONE 


Biuro nauczycielskie „Krystyna“ ( 


Hraków, ul. Lenartowicza L. 8 


poleca rutyuowane shy nauczycielskie, korepe- 
tytorów oraz guwernantki I bony (Polki i cu- 
dzoziemki) w Krakowie I na wyjazd, «62 


ZEZZA 


CN 


GAZETA BANKOWA 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 


©KOJU bzz mebli po- 3 

szukuję. Czynsz 2000 Zakład tapiearska i 
Mk mieś. A. Lonczak Aleja dekoracyjny 
Mickiewicza 7. 842 -| Franciszka Żaka, Kra- 


TENOGRAF x uzdol- 
nieniem prawniczem 
prosi o zajęcia w hodzi= 
nach popołudniowych ewt. 
wieczorowych. 
poste-rest. Kraków 1. 248 


czasopismem ekonom:cznem! 


Dwa snecjaine numery „Gazety Bankowej“ 


poświęcone IJ. 
Wschodnim”. które Oghęda się we Lwowie w czasie od ô dG 16 


Wrześma 1922, w przygotowaniu, 


Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich zad 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 


mnjemy na życzenie sani. 


Numery te zostaną wydane i rozesłane wo wiein tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich włidz | łnsiytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą, 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


OAAANANAPAP AAP EAN AA PAŃPANP O) 


Lonczak, 


„Targum 


ków, plac Matejki L 10. 

przyjmuje wszelkie ro- 

boty w ten zakrea wcho- 

dzące po ub niskich, 
9 


» | Dachówki 


cementowo - asbestowe 
„ET ERNIT*< 


patent Lndwika Hetscheka 
sprzedaje po ceaach ściśle 
fabrycanych 278 


„PEWNOSC 


Dom Kom sowo-Handlowy 
Kratów, ul. Długa L. 43, 


TOBY zaał adres Sta- 

nisława Józefa Nowa- 
kowskiego syna Stanisła- 
wa i Wiktorji, ziemi Ka- 
lizkiej łaskawie najszyb= 
ciej zawiadomi po: ucznika, 
Franciszek Nowakowski, 
Szp. Okręg. Chełm. 814 


BRAZY i FIGURY św do 
kościołów i mieszkań. 

Ampułki, ramy do obrazów po- 

leca Stanisław Rąb,Kraków, 


„Sławkowska 4. 583 


Prócz tego 
i wodzio 


„Wiarta 


pracowała Tew. pap. przzmys, kobiecego 
poleca: 
RÓŻAŃCE w wielkim wybo- 
rza. ozkapierze, obrazki, 
szaty litunrgiezne, birety, 
pectorały, medalilki. ; 
Prayjmuja zamówienia na sztame. 
fary, enorągwie etc. 
Towar wyborówy. Ceny bardzo. 
umiarkowane. 


Kraków, ii: św. Jana 24 
Bardzo trwale 


ebnwie dla robelników 
4 rolnych wysyła Krakow»: 
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków — Czarnowieje 


ska L 20. 444 


Na sezon letni i wakacyjny 


zalecamy ubezpieczenia 


od kradzieży z włamaniem i od rabunku 


1) Ruchomości domowe (na strychu I w piwnicy przyjmujemy tylko 
w pewnym procencie). 

2) Urządzenie fabryk, blur I kościołow. 

3) Towary w skispach I trafikech. 

4) Kasy żelazne, gotówkę, kosztowności, papiery wartościowe, wa- 
lory tak osób prywatnych, jak banków, kas oszczędnościowych, 
kantorów wyminny, zakładów zastawniczych, epółak, stowarzy- 
szeń i związków. 

5) Uszkodzenie przedmiotów I szyb z ekazji włamania. 155 

6) Ubezpieczenie nn pierwsze ryzyko tzn. na pewną niższą sumę 
od ogólnej wartości przedmiotu. 

7) Ubezpieczenie sezonowe np. w letniskach I zdrojowiskach. 

8) Od rabunku kasjerów, posłańców I inkasentów. 

Towarzystwo Ubezpieczeń „POLONIA* Oddział w Krakowie 

św. Krzyża B. II. p. — oraz ajeucje po miastach. 


rzyjmujemy ubezpieczenia od ognia, transportów na lądzie 
Hi ł szkła nd rozbicia — Zdolmi zastępcy poszukiwani. 


K. Sulikowski 
Kraków, ul. Gredzka 69. 


poleca kełdry gorewe 


a er., iwedłaug zamówień 


Wydawca: w zastepstwie Połskiej Spółki arasowej K. Hołeksa, = Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „liłosu Naroda“ w Krakowis pod zarządem Romana Ferka, 


— 
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